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0 panowanie nad Pacyfikiem
Przygotowanie do wielkiej rozgrywki między Japonię i Amerykę

Amerykańskie
bazy morskie

na Atlantyku I Paarfku
Prezydent Roosevelt zaaprobo­

wał projekt budowy szeregu no­
wych amerykańskich baz morskich 
na Oceanach Atlantyckim 1 Spokoj 
nym. Odnośny projekt ustawy, 
przewidujący na wspomniany cel 
kredyty w kwocie 60 milionów do­
larów, zostanie niezwłocznie prze­
dłożony kongresowi.

■im
Prezydenta Roosevelta
W  ramach program u zbrojenio­

wego prezydenta Roosevelta, prze­
wodniczący komisji wojskowej iz- 
zby reprezentantów May, zgłosił 
14 projektów nowych ustaw woj­
skowych. Projekty te przewidują 
m. in. zwiększenie lotnictwa do 
6.000 samolotów oraz 51.000 ludzi, 
jak również przyśpieszenie produk­
cji nowych samolotów.

Potęga lotnicza
Ameryki

Zastępca sekretarza St. ZJedn. do 
spraw  wojskowych Johnson oświad- j ^  
czyi na dorocznym zgromadzeniu 
am erykańskiego związku aeronauty 
cznego, te  przemysł lotniczy S t  
Zjedn. A. P. może z łatwością wy- 
produkować rocznie 7000 samolotów 
wojskowych i 16.000 motorów lotni­
czych.

N a tym  samym zebraniu szef 
am erykańskiego lotnictwa wojsko­
wego gen. Andrews stwierdził, że 
nowe kadry pilotów am erykańskich 
szkolone są na wzór europejski. Po­
nadto we wszystkich szkołach w St. 
Zjedn. A. P . rząd wprowadzi spe­

cjalne kursa, n a  których rocznie od 
17 do 20 milionów uczniów otrzym a 
wstępne wiadomości teoretyczne z 
zakresu lotnictwa.

Japonia
Izi i

przygotowania Ameryki
Przedstawiciel admiralicji ad­

mirał Kanazawa oświadczył, iż Ja 
ponia z wielką troską obserwuje 
plany, dotyczące ufortyfikowania 
przez Stany Zjedn. wyspy Guam

(wyspy Mariańskie na oceanie Spo 
kojnym). Wyspa ta znajduje się 
na pół drogi pomiędzy wyspami 
Hawajskimi o Filipinami i w razie 
jej ufortyfikowania. Japonia nie 
byłaby w stanie obronić swych 
posiadłości mandatowych w połu- 
dnowej części Pacyfiku, które nie 
są ufortyfikowane. Adm. Kanaza­
wa zapewnił, iż Japonia nie żywi 
żadnych wrogich uczuć wobec Sta 
nów Zjedn., wobec czego uforty­
fikowanie wyspy Guam musiałaby 
uważać za nieprzyjazny akt ze 
strony Ameryki.

Czang-Kai-Szek zabiega o dalsza pomoc Ameryki

Walki pod Kantonem
Partyzanci napadała na transporty japońskie

Według doniesień chińskich, za 
ciekłe walki toczą się wzdłuż kolei 
Kanton - Koulung. M. Szylun za­
jęte zostało przez chińską kolum­
nę, która kontynuuje natarcie na 
m. Sintsin. Druga kolumna chiń­
ska zajęła Szytan. Komunikacja 
na kolei kouluńskiej została prze­
rwana; oddziały japońskie, skon­
centrowane na tym odcinku, nie 
mogą otrzymać ani posiłków, ani 
zaopatrzenia. W obec tego Japoń­

czycy skierowali swe oddziały na 
okrętach do fortów Bokka-Tigris. 
30 samolotów chińskich zaatako­
wało pod Bokka .  Tigris flotyllę 
statków  rybackich, przewożących 
posiłki japońskie oraz konwojują­
ce okręty wojenne. 2 okręty japoń 
skle i 10 statków  z desantami zo­
stało zatopionych.

SYTUACJA NA FRONCIE 
CENTRALNYM W  CHINACH.
Komunikat chiński donosi o

Francję I Anglia trzymaję się kurczowo polityki Ł zw. nieinterwencji

Katalonia n ie  * i p »  pomocy
W Izbie francuskiej nazwano te politykę „strachem przed wojna"

POLITYKA FRANCUSKA, NIE­
STETY, NIE ULEGNIE ZMIANIE.

Agencja Havasa komunikuje, l i  
polityka francuska, wobec wyda­
rzeń hiszpańskich, pozostaje bez 
zmian. Zasadniczą troską Rządu 
francuskiego jest utrzymanie cał­
kowitej Identyczności stanowisk 
W. Brytanij f Francji w tej spra-

ODRZUCENIE WNIOSKU 
W  SPRAWIE OTWARCIA 
GRANICY PIRENEJSKIEJ,

Komisja spraw wojskowych fran­
cuskiej Izby Deputowanych od­
rzuciła 10-ma głosami przeciw 5 
wstirzymającym się od głosow a­
nia, wniosek deputowanego Gitto- 
na, który domagał się otwarcia 
granicy francusko -  hiszpańskiej

oraz niesienia pomocy wojskom 
republikańskim.

CHAMBERLAIN NIE CHCE 
OBECNIE DEBATY W  SPRAWIE 

HISZPANII.
Premier Chamberlain przesłał

przewódcy opozycji majorowi At­
tlee pismo, w którym odrzuca je­
go żądanie zwołania parlamentu 
przed ustaloną da tą dnia 31-go 
stycznia br., celem odbycia deba­
ty w sprawie hiszpańskiej.

Bomba na cmentarzu
Dalsza seria zamachów w Anglii

N a katolickim cmentarzu w Bel 
faście, stolicy Irlandii Północnej, 
eskplodowała w nocy ze środy na 
czwartek, bomba.  ̂Jeden ze staro­
żytnych nagrobków został uszko­
dzony.

Śledztwo prowadzone przez po- 
i it j j  nie dało wyników. Policja 
otoczyła kordonem cmentarz w o 
Ł«wie dalszych zamachów. Na- 
ł>r°bek, nległ zniszczeniu był wy 

W a n y  w stylo celtyckim.
. związku z zamachami, gma- 

e"y Publiczne w Londynie nadal

są pilnie strzeżone. Wejście do o- 
pactwa Westminstersklego dozwo 
lone jest jedynie w  towarzystwie 
oficjalnego przewodnika. Wczoraj 
znaleziono niewielką ilość materia­
łów wybuchowych oraz urządze­
nie zegarowe w pobliżu podstacji 
elektrycznej w dzielnicy Manche­
steru Didsbury.

Ma przedmieściu Liverpoolu o- 
strzelano z samochodu, którym je­
chało 4-ch mężczyzn, posterunki 
policyjne na moście.

Zamordowanie 4 wieźnidw
Dyrektor wiezienia i strażacy przed są Jem

W dniu wczorajszym zapadł w 
Nowym Jorku wyrok w sensacyj­
nym procesie o nadużycie władzy 
W Więzieniu w Holmesburg.

W sierpniu roku ubiegłego 4-ch 
więźniów zostało dosłownie zma- 
aakrowanych rzekomo z powodów  
dyscyplinarnych. Zastępcę dyrek­
tora więzienia Frank A. Craven zo 
stal skazany na iy 2 roku więzie­
nia. Odbędzie on karę w więzieniu,

którym kierował przez szereg lat.
postępowanie sądowe w stosun 

ku do 9-ciu innych urzędników 
trwa w dalszym ciągu.

Obdukcja zwłok więźniów w y­
kazała, że zostali oni zmasakrowa­
n i w okrutny sposób. Czaszki nie­
szczęśliwych ofiar były strzaskane. 
Zwłoki były tak zniekształcone, ze 
ustalenie tożsamości napotykało 
na poważne trudności.

Ostatnia podróż olbrzyma
transatlantyckiego

m

Olbrzymi 52.000-lonnowy parowiec transatlantycki „Beren- 
garia" wyrusza w ostatnią podróż z Nowego Jorku do Londy­
nu. „Berengaria" — największy do niedawna transatlantyk 
świata zostaje wycofany i sprzedany na złom.

SYTUACJA NA FRONCIE. 
Według komunikatu min. obro­

ny Hiszpanii, oddziały barceloń- 
skie odparły na froncie kataloń- 
skim natarcie przeciwnika. Nie­
przyjaciel poczynił nieznaczne po­
stępy na odcinkach: Pons ] Pont 
de Armentera; natomiast na odcin. 
ku estramadurskim komunikat o- 
głasza zajęcie szeregu wzgórz.

Główne walki na frondę kataloń 
sklm toczą się obecnie na wybrze­
żu morskim, gdzie natarcie wojsk 
gen. Franco wspierane jest przez 

I lotnictwo oraz trzy okręty wojen- 
' ne, ostrzeliwujące stanowiska 

wojsk barcelońskich w ujściu rze­
ki Gaya.

wzmożonej działalności oddziałów 
chińskich w okolicy Jochow. przy 
czym jedna z kolumn chińskich, 
operujących w tym rejonie, zajęła 
szereg ważnych pod względem 
strategicznym punktów w  pobliżu 
Jochow.

Liczne oddziały partyzanckie, 
walczące na tyłach Japończyków, 
spowodowały na północ od Jo­
chow wykolejenie japońskiego po 
ciągu, wiozącego transport żołnie 
rzy na front. W  czasie katastrofy, 
jak również podczas napadu, 
przeprowadzonego po nim przez 
oddziały chińskie, zginęło kilkuset 
Japończyków. Następnego dnia 
praw ie w  tym samym miejscu 
Chińczycy spowodowali w ykole­
jenie drugiego transportu. Pociąg, 
który jechał z wielką szybkością, 
rozbił się doszczętnie, przy czym 
zginęli praw ie wszyscy żołnierze 
japońscy. , ,
CZANG KAI CZEK PROSI AME­

RYKĘ O POMOC PRZECIWKO 
JAPONII.

Do Nowego Jorku przybył am­
basador St. Zjednoczonych w Chi­
nach, Nelson Johnson i udał się na 
tychmiast do W aszyngtonu, celem 
zdania raportów  prezydentowi Roo 
seveltowi. Dziennikarzom Johnson 
oświadczył, że odbył przed wyja­
zdem z Chin rozmowę z marszał­
kiem Czang Kai Czekiem, który, 
nie precyzując swego zdania w  
sprawie sytuacji w Chinach, ogra­
niczył się do oświadczenia, że „po­
trzebuje pomocy wszelkiego ro­
dzaju".

Ułaskawienie Rosenberga
D alszy los b. chargó  d 'a ffa ire s  ZSSR w Hiszpanią

„F igaro" donosi z Moskwy, że 
były charge d‘affaires w Paryżu i 
w Barcelonie Rosenberg, który od 
dłuższego czasu przebyw ał na wy 
gnaniu, został ułaskawiony przez 
S talina. Zarzuty stawiane Rosen­

bergowi okazały się fałszywe. Tym  
nie m niej Rosenberg nie powroci 
do służby dyplom atycznej, lee* o- 
bejm ie stanowisko nauczyciela ję 
zyka francuskiego w jednej zo 
szkół moskiewskich. (A T E .).

Nie wierzcie Prusakom
Tajne ulotki w Austrii

Państwo w państwie
Stronnictw o niem ieckie w Sło­

wacji, k tóre  oddaw na posiada spe 
cjalne organizacje na wzór od­
działów szturm owych w Rzeszy,

przystępuje obecnie do umundu­
row ania członków tych organiza­
cji, na co uzyskało zgodę Rządn 
słowackiego.

W Austrii oraz w obszarach su­
deckich pojawiły się w ostatnich 
tygodniach ub. r. ulotki z odezwa­
mi przeciwko reżimowi narodowo- 
socjalistycznemu. „Nie wierzcie 
Prusakom", czytamy w jednej z u- 
lotek — wnoszą oni ze sobą wszę­
dzie ucisk 1 niewolę".

t

Władze narodowo - „socjalisty­
czne" podjęły energiczne poszuki­
wania w celu wykrycia kolporte­
rów odezwy, podpisanej przez „Nie 
mieckl związek wolności". Poszu­
kiwania te dotychczas pozostały 
bez rezultatu.

Śluby przed portretem Hitlera
„Mein Kampf" w roli Biblii

Minister spraw weton. Rzeszy 
wydał rozpozrądzenie wykonaw­
cze, związane z ceremoniałem ślu­
bnym w urzędach stanu cywilne­
go. Ślub taki zawierać należy w 
specjalnie udekorowanej sali 
przed portretem lub popiersiem 
kanclerza Hitlera (!) na tle fla­
gi narodowej. Wręczenie nowożeń

com książki „Mein K am pf4 oraz 
bezpłatnego jednomiesięcznego a- 
bonamentu jednego z dzienników 
partypiych wraz z księgą rodzin­
ną winno nastąpić w sposób bar­
dzo uroczysty. Urzędnicy stanu cy 
wilnego otrzymają specjalny strój, 

(PA T .).
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Walka o Hiszpanię
we francuskiej Izbie Deputowanych

PARYŻ, (PAT). Debata naft poli­
tyką zagraniczna stała się_ nieocze­
kiwanie wielkim dniem ^&iiamentar 
uym a  powodu nłezvę^ńie interesują 
oej polemiki pomiędzy b. premierem 
i ministrem spr. kUgr. Flandlnem a 
b. premierem itlmnem. Flandln w 
póltamgsdziP,dym przemówienia bro 
nił nie tyU/b nieinterwencji, ale w

poi‘/tyki neutralności Francji 
wobec wewnętrznych zagadnień hisz 
pańsjfcieh, wskazując na niebezple 
cx^ń»twa wojny w razie od zielenią 
praca Francję pomocy stronie repa 
ABkańskiej. Premier tow. Biura zi 
zgodą Flandina przerwał ma jego 
przemówienie, oświadczając, iż pod­
staw ą polityki nieinterwencji jest 
wząjemnośó. Wobec bezustannego 
łamania polityki nieinterwencji Frań 
*Ja aw  prawo odzyskać całkowicie 
swobodę co do decyzji w sprawie dal 
•zego stosowania polityki nieinter­
wencji. Zarówno Flandln, jak I b. 
premier Blora oświadczyli, te  Jest 
rzeczą konieczną, ażeby obecna de ­
bata w Izbie Deputowanych dopro­
wadziła do wniosków jasnych i wy­
raźnych rrzetnórdonie Flandina by 
łs  oklaskiwane na prawicy 1 w cen­
trum , natomiast skrajna lewica, a 
nawet część kół radykalnych mani­
festowała pod koniec okrzykami o- 
horzenia. Tow. Błam był oklnskiwa 
ay nie tylko na lewicy, ale i częścio. 
wo przez radykałów, którzy na fc 
aw. małym kongresie partyjnym po­
wałę!! rezolucję, wzywającą rząd do 
poddania ponownemu rozważania i 
ewentualnej rewizji polityki niein­
terwencji. Lewica zgotowała po prze 
mówienia Błamowi gorącą owację.

W  kołach parlamentarnych po 
przemówieniu p. BInma i p. Flandi- 
a a  oczekują, te  pod koniec debaty 
pa przemówienia ministra spr. sagr. 
fb Bonne ta  1 ewentualnie po Inter- 
wsacjl p. premiera, zgłoszone będą 
dwie albo nawet trzy rezolucje. Be- 
•ełacja lewicy domagać się będzie 
kategorycznego otwarcia granicy 
francusko hiszpańskiej dla dostaw 
nie tylko żywności, lecz I broni dla 
HłaapaaW republikańskiej. Rezola- 
eja, projektowana z kół p. Flandina, 
domagać się będzie JaknaJśclileJsze 
go otrzymania przez Francję neu­
tralności. Prawdopodobnie obok tych 
ramia cyj zgłoszony będzie Jeszcze 
b u y  wniosek kół radykalnych, uzgo 
daioay s  rządem, a którym rząd wlą 
żs kwestię zaufania. Wniosek tea bę

dzle usiłował wytknąć linię pośred­
nią pomiędzy stanowiskiem Flandl- 
na 1 lewicy.

W środę przed południem odbyło 
się posiedzenie rady ministrów, któ­
re po wysłuchaniu tnformacyj, przy 
wiezionych z Genewy przez min. Bon 
neta, poświęcone było głównie spre­

cyzowaniu stanowiska rządu francu 
sldego w zagadnieniach hiszpań­
skich.

W kuluarach parlamentarnych o- 
czekają zakończenia debaty i gloso­
wania nad wnioskami w piątek wie­
czorem lub nawet 
na sobotę.

w nocy z piątku

Budżet w Komisji Senackiej

przeciw otwarcia granicy z Hiszpania
PARYŻ, (PAT). Komisja wojsko I wniosek, domagający się otwarcia 

wa izby Deputowanych odrzuciła granicy francusko - hiszpańskiej 
olbrzymią większością głosów — j l  wysyłki broni do Hiszpanii. i

Jednocześnie z dyskusją budżeto­
wą w Komisji Budżetowej Sejmu 
toczy sl? rozprawa nad budżetem w 
Komisji Budżetowej Senatu.

W środę rozpatrywano budżet Pr* 
zydium Rady Ministrów. W dysku, 
sji sen. Skoczylas poruszył sprawę 
przyjmowania urzędników.

Podstawą przyjęcia do urzędu nie 
powinno być poparcie kogoś znane­
go, bo ten zna może ojca, ale nie 
zna kompetującego syna, lecz dy­
plom szkoły skończonej i opis moral 
ny, polityczny, jaki można otrzy­
mać z województwa. Fachowość w 
administracji jest konieczna. „Lu­
dzie do wszystkiego" nie mogą do­
datnio pracować.

Sen. Tworydło (Ukr.) omawiał 
sprawy ukraińskie i nie uważa, iż­
by sprawa ludności ukraińskiej w

Rekonstrukcja gabinetu Spaaka
BRUKSELA, (PAT). Wyznaczo­

ne na czwartek posiedzenie izby 
zostało odroczone, ponieważ pre­
mier Spaak jeszcze nie zakończył 
rozmów, związanych z rekonstruk 
cją gabinetu.

BRUKSELA, (PAT). — Premier

Nin. Ciivalkowsky 
jetizie do Berlina

PRAGA (PA T). Jak  słychać, 
m inister 9praw zagranicznych 
Chvalkowsky ma się udać w koń­
cu bieżącego tygodnia na krótki 
pobyt do Berlina.

Zgon
Iwana Możźudima

PARYŻ (PA T). W' posiadłości 
swej w Courbevoie zmarł Iwan 
Możżuehin, jeden * najwybitniej 
szych aktorów filmu niemego.

Możżuchin był a zawodu adwo 
katem. Po rewolucji rosyjskiej 
zamieszkał w Paryżu, gdzie szyb­
ko zdobył sobie rozgłos jako ak­
tor.

Spaak powrócił w środę rano * G e-1 rozmów, związanych z rekonatruk- 
newy i przystąpił natychmiast do j cją gabinetu.
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Angielska „Partia Praw”
domaga się zwołania izby Gmin

Powsćem poważna sytuacja w Hiszpanii
LONDYN, (PAT). Przewódca Labour Party Attlee wystosował 

do premiera Chamberlaina pismo, w którym „z uwagi na po­
ważną sytuację w Hiszpanii" prosi o natychmiastowe zwołanie 
parlamentu.

CHAMBERLAIN ODMAWIA ZWOŁANIA IZBY GMIN 
LONDYN, (PAT). Premier Chamberlain w Hicie do członka 

parlamentu, tow. Attlee pisze, Iż zniesienie embargo na broń i a- 
munlcję dla rządu hiszpańskiego, zdaniem rządu brytyjskiego, 
doprowadziłoby do rozszerzenia się konfliktu. Rząd nie jest 
skłonny do powzięcia podobnej decyzji 1 w tych okoliczno­
ściach nie widzi żadnych korzyści w przyśpieszeniu daty zwo­
łania parlamentu.

Chamberlain w Uście swym dodaje, iż w chwili obecnej nie 
widzi możności zorganizowania dostawy żywności dla Hiszpa­
nii republikańskiej na podstawie współpracy międzynarodowej.

Obrady gabinetu angielskiego
Sprawy Hiszpanii i Palestyny

Wizyta włoskiego ministra
Spraw Zagranicznych w Jugosławii

BIAŁOGRÓD (PAT). Jugosło- 
wiański prem ier i minister spraw 
zagranicznych Stojadinowicz przy 
był do dóbr państwowych Belje, 
położonych w pobliżu granicy wę 
gierakiej na prawym brzegu Du- 
Łajn. Prem ier nadzorować będzie 
ostatnie przygotowania, czynione 
przed przyjazdem włoskiego

nistra spraw zagranicznych, br. 
Ciano.

Włoski poseł w Biało grodzie 
Indelli wyjechał z kilku członk*- 

j mi poselstwa do Słowenii, celem 
powitania przybywającego w śro- 
dę na granicę włosko-jugosłowiań 
ską min. Ciano.

m>-

W  Paryżu rozpoczęły się ćwi­
czenia ©brony przeciwlotniczej, 
które miały się odbyć w dniu 19 
grudnia r. ub., zostały jednakże 
odroczone z powodu panujących 
wówczas mrozów, ćwiczenia te

przeprowadzone zostały głównie 
w okolicy ważniejszych obiektów 
wojskowych i polegają na oczysz­
czaniu zagazowanych terenów, ga 
szeniu pożarów, spowodowanych 
wybuchem bomb zapalających itp.

Rezolucja HŁlislssIs nieboszczyków
Okręgowy związek b. kombatan 

tów włoskich w Varese powziął 
rezolucję protestującą przeciwko 
obelżywemu traktowaniu woj­
ska włoskiego na łamach dzienni­
ków francuskich. (Jak wiadomo, 
jeden z wyższych oficerów francu

Odnalezienie 
ofiary lawiny
ZAKOPANE (PA T). Wznowio­

ne poszukiwania ofiar lawiny w 
Dolinie Cichej doprowadziły do 
odnalezienia zwłok Zygmunta 
Kosmowskiego.

Poszukiwania zwłok Zaremby 
ferwają w dalszym ciągu*

LONDYN (PA T). Gabinet bry 
tyjski odbył w środę półtorago­
dzinne posiedzenie, na którym 
prem ier Chamberlain złożył spra 
wozdanie z przebiegu wizyty w 
Rzymie. Omawiana była również 
sytuacja w Hiszpanii, przy czym 
gabinet brytyjski stanął na stano­
wisku, że nie należy podejmować 
żadnych kroków, które mogłyby 
być interpretowane jako pomoc

dla Barcelony.
Ponadto gabinet omawiał sy­

tuację palestyńską i postanowił: 
aby podkomitet rządowy pod 
przewodnictwem premiera opra­
cował memoriał, określający sta­
nowisko W. Brytanii w związku 
z nadchodzącą konferencją pales­
tyńską w Londynie. Memoriał ten 
przedłożony ma być w nachodzą­
cą środę radzie ministrów.

A r e s z to w a n ia  
w związku z wybutitami bomb

to Anglii
-  LONDYN (PA T). W środę 
rano przed sądem na Bow Street 
stanęło 11-tu aresztowanych, u 
których podczas rewizji znalezio­
no materiały wybuchowe, niele­
galnie posiadaną broń oraz ode­

zwy „Irlandzkiej Republikańskiej 
Armii“, Aresztowani liczą od 17 
do 36 lat. Sędzia nie zgodził się 
wypuścić ich na wolność za kau­
c ja

Włoscy dziennikarze
w służbie gen. Franco

RZYM (PA T). W czasie ofen­
sywy w Katalonii poległ dzienni­
karz włoski, Mario Graubassin, 
pełniący, jako ochotnik, służbę 
w armii gen. Franco.

Graubassin, będący redaktorem 
„Piccolo del Trieste** jest już trze 
cim dziennikarzem włoskim, po­
ległym w wojnie hiszpańskiej.

skich oświadczył, że Jeden żołnierz 
francuski jest więcej wart od dzle 
sięciu Włochów). Rezolucja do­
maga się „ekshumowania szcząt­
ków poległych na froncie francu­
skim pod Bligny ochotników w ło -; 
skich i przewiezienia ich z nie­
wdzięcznej ziemi francuskiej do oj 
czyztty*4.

Katastrofa lotnicza
MOGUNCJA, (PAT). Samolot 

wojskowy, zmuszony do lądowa­
nia w okolicy Ruedesheim, nasku- 
tek oberwania się chmury, uległ
katastrofie.

Wszyscy trzej członkowie zało­
gi ponieśli śmierć u  miejscu,

Pierwsza sesja sejmy słowackiego
BRATYSŁAWA, (PAT). W środę 

w Bratysławie została otw arta pierw 
sza sesja sejmu słowackiego. Obecni 
byli wszyscy członkowie rządu sło­
wackiego z premierem Tlso, premier

rządu praskiego Be ran, marszałek 
senatu praskiego Soukup ltd. Pierw 
sze posiedzenie sejmu zakończyło 
się wyborem członków czterech ko.
mlsyj sejmowych.

Były cesarz Niemiec na indeksie
Synowie Wilhelma i Mackensen pojadą do Doom

BERLIN, (PAT). Wszystkim ofi 
cerom czynnym i rezerwowym ar. 
mil niemieckiej oraz członkom or- 
ganizacyj b. kombatantów, wyda­
no zakaz uczestniczenia w uroczy 
stościach z okazji 80-ej pocznicy

urodzin b. cesarza Wilhelma, sy- 
nom b. cesarza oraz liczącemu już 
89 lat feldmarszałkowi Mackense- 
nowi nie będą czynione żadne 
przeszkody w udaniu się do Doom.

Potoce była bez wyjścia. Takim wyj 
śclem byłaby autonomia terytorial­
na. Niestety, p. marszałek Sejmu 
nie przyjął odnośnego wniosku w 
Sejmie. Uważam, lż właśnie autono 
mla terytorialna mogłaby rozwiązać 
najzawilsze zagadnienia życia i 
współżycia obu narodów polskiego i 
ukraińskiego.

Ben. Dębski podniósł sprawę zmla 
ny ordynacji wyborczej. Oświadczył:

Wykonanie orędzia Prezydenta 
winno mieć jaknajszersze konsekwen 
cje, przede wszystkim w dziedzinie 
uchwalenia nowej ordynacji wybor­
czej. Uważam, że prócz Inicjatywy, 
jaką w tym kierunku rozwija OZN., 
winien być zgłoszony projekt rządo 
wy ordynacji. Zaznaczam, że Jest to 
zagadnienie ważne, które na długi 
czas regulować będzie stosunki wew 
nętrzno - polityczne. W końcu za- 
brał głos premier gen. Składkowski.

Przemówienie Premiera
Premier na wstępie dał wyraz za­

dowoleniu a pochwał, jakie referent 
sen. Bisping skierował pod adresem 
administracji państwowej. Imieniem 
wszystkich pracowników państwo­
wych premier zapewnia, że admini­
stracja dążyć będzie do tego, ażeby 
„wytworzyć życzliwe promieniowa­
nie okienka urzędnika na Interesan­
ta".

Premier odpiera zarzuty, jakoby 
rozdano za dużo odznaczeń Krzyż 
zasługi jest wyrazem zasługi, która 
może być w każdym środowisku. 
Tymczasem okazało się, że w tysiąc 
pięciuset kilkudziesięciu gminach nic 
było ani jednego zasłużonego czło­
wieka. Powiedziałem wówczas sta ­
rostom: macie po dwóch zasłużo­
nych ludzi znaleźć w gminie i przed 
stawić ich do odznaczenia. Czy mia­

łem prawo tak  powiedzieć T (I 
Maiski: racja).

Obecnie jest po dwóch zasłużo­
nych w każdej gminie w tym roku. 
Teraz powiedziałem, że na przyszły 
rok może być ich więcej, tylko trze 
ba umieć znaleźć. Bojąc się inflan- 
cji odznaczeń i żeby nie było tak, te  
górą chodzą, powiedziałem: Jeżeli
chcecie odznaczyć jednego obywate­
la złotym krzyżem, to  musicie zna- 
leźć pięciu do srebrnego, a  dziesię­
ciu do bronzowego. Wtedy mara paw 
ność, że, jeżeli jest pewna inflacja 
tych odznaczeń, to od dołu, a  nie od 
góry.

Zaczęto pisać o Inflacji odznaczeń. 
Zrobiłem wtedy podstępny czyn. Od 
znaczyłem tego, który o tej inflacji 
pisał, natyclimiast zamilkł.

Senator Jędrusik kusił mnie. Mó- 
wił tak: Jesteś oto premierem, te
powiedz coś zrobił i powiedz co my­
ślisz, czy zamierzasz zrobić ewentu- 
a Iną poprawę bytu urzędników pań­
stwowych. Ja  na to kuszenie nie me 
gę pójść, bo za wyrazami tu taj dzle 
slątki milionów złotych się toczy, 
Więc gdybym chciał zrobić tak  lek­
komyślnie, to by pen pomyślał o 
mnie, że Jak mnie nacisnąć, to  daje 
od razu większe ustępstwa więc od­
powiedziałem tylko to, co mówi­
łem do urzędników państwowych. 
Poprawa sytuacji w tej chwili od­
bywa się w drodze awansów.

Razem za czasów mego urzędowa 
nia awansowało 88.000 funkejonarła 
szów i 28.000 nauczycieli Poza tym 
dokonałem stabilizacji 13.000, to  zna 
czy podwyższyłem poziom życia ra ­
zem do 138.000, czyli 38 procent u- 
rzędników państwowych za moich 
czasów otrzymało poprawę bytu.

(Część przemówienia premier* 
Składkowskiego, omawiającego 
zmianę ordynacji wyborczej przy 
taczamy w artykule na str. 3-ej).

Mowa min. Kalińskiego
w dyskusji nad budżetem Poczt i Telegrafów
Po zakończeniu dyskusji pod­

czas środowych obrad sejmowej 
Komisji Budżetowej nad budże­
tem Min. Poczt ł Telegrafów, za­
brał głos p. minister Kabliński.

P. minister naszkicował plany 
rozwoju sieci pocztowej i teleko­
munikacyjnej, omówił zagadnie­
nie poprawy bytu pracowników i 
plany w zakresie budownictwa, 
zaznaczając, że zamierzenia mu­
szą trzymać się ram, zakreślonych 
budżetem Państwa.

W sprawie taryf pocztowych 
wskazał, te  taryfy za druki są ni­
skie, wedle obliczeń ministerstwa 
wpływy z opłat za przewóz dru­
ków, a więc dzienników są o 5 mi 
iionów złotych niższe od kosztów 
własnych poczty, czyli, żfe poczta 
finansuje tą kwotą rozwój czytel­
nictwa.

W zakresie sprzętu teletechnicz 
nego produkcja krajowa wypiera 
import z zagranicy. Stoi to w 
związku z rozwojem państwo­
wych zakładów teletechnicznych.

W dalszym ciągu min. Kaliński 
omówił w rzutach ogólnych spra­
wy Polskiego Radia. Ma ono słu­
żyć Państwu. W stosunku do 
mniejszości narodowych wykony, 
wać będzie politykę Rządu. Mini­
ster odpiera zarzuty przeciw orga 
nizacji Polskiego Radia, wysunię­
te przez p. żenczykowsklego.

Są zaczątki produkcji krajowej,

ale nie ma zamówień na krajów* 
komplety aparatów  radiowych.
Cena lamp radiowych jest bard** 
wysoka. Cyfra I milion* abonen­
tów jest niewielka, ale wzro»t d» 
tuje się właściwie od roku 1935r 
to jest od objęcia Radia przez Pań 
stwo, bo koncesjonariusze, mając 
obowiązek budowani* stacji no­
wych wedle ilości abonentów, nie 
staraliby się o ich zjednanie.

Sprawa lamp radiowych nalety 
do ministerstwa Przemysłu I Han­
dlu, chodzi o patent i kapitały. Roz 
mowy z Philiphsem doprowadziły 
do pewnego kompromisu. Rozpi­
sano konkurs na popularny odbior 
nik dla wsi.

W  spraw ie Reklamy Pocztowej 
były niedomagania w okresie jej 
pow staw ania. Nie może ona naru. 
szać interesów prywatnej przed­
siębiorczości. Minister nie zawaha 
się przed jej likwidacją, gdyby 
nie spełniła zakreślonych zadań.

W sprawie propagandy Polskie 
go Radia, dyrektor Libicki odple- 
rał zarzut p. żenczykowskiego o 
braku linii i podał szczegóły pro­
gramowe. Potknięcie się przy wiel 
kiej ilości audycji sporadycznie są 
możliwe. Audycje wiejskie natra­
fiają na wielkie trudności z powo 
du różnicy poziomu intelektualne­
go w różnych częściach kraju. 
Programy robotnicze są przedmie 
tern specjalnej troski.

Tysiąc robotników na bruku
Zamknięcie gdyńskich wędzarń 

i łuszczarni ryżu
Przed kilkoma tygodniami alar 

mowali&my opinię publiczną wia 
domością o groźbie unierucho­
mienia fabryk konserw rybnych w 
Gdyni. W sprawie tej odbyła »>C 
w izbię Przemysłowo -  H andlo­
wej, z inicjatywy Komisarza Rzą­
du mgr. Sokoła konferencja, aa 
której przedstawiciele robotni­
ków domagali się otwarcia kon­
tyngentu na przywóz szprotów ze 
Szwecji i innych krajów wobec 
zupełnego braku szprotów w mo­
rzu polskim.

Dyrektor Banka Polskiego w 
Gdyni upoważnił nos do stwier­
dzenia, że Bank Polski — Oddz. 
w Gdyni i Komisja Dewiaowa nie 
czyniły i czynić nie będą żadnych 
trudności w przydziale dewiz — 
a sprawa zależy jedynie od Izby 
Przem. Handlowej i  Ministerium

Przemysłu i Handlu, które — jo­
dynie — może uruchomić kontyn­
genty.

Fabryki gdyńskie m ają dożo t a
mówień. Mogłyby zatrudnić 1.500 
iudzi przy ich wykonaniu. Tym­
czasem obecnie wszystkie fabryki 
wymówiły załogom robotniczym 
pracę na 2 tygodnie.

Rada klas. Z w. Zaw. zwołuje w 
najbliższych dniach manifestacyj 
ne zgromadzenie wszystkich ro­
botników przemysłu rybnego.

Projektowane jest również wy­
słanie delegacji do p. wicepremie­
ra Kwiatkowskiego.

*  •  
*

Zupełnie niezrozumiałą jest 
zbieżność opisanych wyżej fak­
tów z zamknięciem Łuszczarni ry 
żu w Gdyni — podobno — wsku­
tek identycznych powodów.



P. premier Sławoj-Składkowski
Sir. 3

i zmiana ordynacji wyborczej
W  części nak ładu  wczorajsze­

go przytoczyliśm y słowa p. pre­
zesa R ady Ministrów, gen. 5 a -  
w oja .  Składkowskiego w spra­
wi* zmiany ordynacji wyborczej 
do Sejm u. P. prem ier wygłosu 
to swoje oświadczenie na posie­
dzeniu Komisji Budżetowej Se­
natu na skutek uwag p. sen. J . 
Dębskiego o potrzebie zmiany 
prawa wyborczego.

Tekst oświadczenia p. Sławo­
ja - Składkowskiego powtarzam 
ras jeszcze w brzmieniu dosłow-

*^Bpaa senator Dębski był łaskaw 
sprawy zmiany ordynacji 

wyborczej 1 ewentualnej inicjaty­
wy Rządu w tej sprawie. Przy­
wiani aię, *« gdyby to było za sta- 
rej konstytucji, to byłbym w du- 
iym  kłopocie. Jak  *ię wtedy bo­
wiem sprawa przedstawiała T W te 
«y mogło 06 o to. kto pierwszy 
wystąpi z taką Inicjatywą: Rząd, 
esy parlament. Jeżeli Rząd nie 
wystąpił, to znaczy, że jednak ten 
Rząd Jest ospały, albo boi się, albo 
też w ogóle jest danej sprawie 
przeciwny. Tymczasem teraz wo­
bec ” " ' 4 nowej konstytucji, tego 
zagadnienia wcale nie ma. Nie ma 
Sądnych konkurencyj między Rzą 
Hm  i  Sejmem. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, pod którego 
Zwierzchnictwem pozostaje i Rząd 
i  Izby ustawodawcze, harmonizuje 
ieh działania. W zarządzeniu 
swym o rozwiązaniu poprzedniego 
Sejmu i Senatu Pan Prezydent 
byt łaskaw napisać: „Od nowych 
izb ustawodawczych oczekiwać bę 
dę zajęcia stanowiska w sprawie 
erdynaeyl wyborczych do Sejmu i 
Senatu". Jeżeli chodzi o stanowi. 
* o  Rządu, mogę pana senatora 
zapewnić, te  Rząd tę sprawę do- 
eenia i uważa Ją za bardzo ważną 
®a przyszłości Państwa Polskie­
go".

Jnryenąć moszę z pokorą, ie  
umiem zrozumieć takiego aj- 

mowania sprawy.
Nigdy polskie prawo konstytu 

cyjoe (ani „stara"  K onstytucja, 
aał „nowa" K onstytucja) nie sta 
wiało inicj'atywy ustawodawczej, 
jako kwestii konkurencyjnej mię 
dry Rządem i parlam entem . Ist­
nieje natom iast dość powszech­
na zasada konstytucyjna, prze­
strzegana bardzo surowo specjał 
nie w Londynie, że w sprawach 
o dużym znaczeniu dla Państw a 
właśnie Rząd występuje z inicja 
tyw ą  ustawodawczą i że to nale­
ży do jego obowiązków, do za­
kresu jego odpowiedzialności. 

Dlaczego?
Przyczyna jest prosta.
Rząd kieruje polityką Pań­

stw a; przebudow a ustro ju  poli­
tycznego Państw a stanowi z na­
tury rzeczy podstawowy problem 
państwowy, wiąże się organicz­
nie z całą polityką państwową. 
Jeżeli R ząd usuwa się od pew­
nej dziedziny zagadnień państwo 
Wych, —■ tym samym pomniejsza 
sw oją rolę w  kierowaniu sprawa 
mi Państwa. A  takie pom niej­
szanie własnej roli nie należy do 
kompetencji pp. m inistrów aktu­
alnych ani w tym, ani w jakim- 
kolwlekbądź innym gabinecie, bo 
chodzi o kategorię obowiązku, 
nie o kategorię przywileju.

W yobraża®  s°b*e inną sytua- 
eią. Pp, ministrowie aktualni byli 
*  ogóle przeciwni treści orędzia 

Prezydenta Rzec^yp°spolitej.
.. j Rkim razie mieli obowiązek 
P0®*? się do dymisji. A le p.
Premier zakomunikował p. sen 

^oskiemu wyraźnie
kRząą tę sprawę docenia i uwa­

ża ją za bardzo ważną dla przy. 
■słości Państwa Polskiego",
Skoro tak, — to, jak napisa­

łem na wstępie, nie rozumiem u- 
ięcia spraw y w oświadczeniu śro 
dowym.

To oświadczenie przypom nia­
no bardzo wielu ludziom w Pol- 
■ee znanv aforyzm ukraiński: 

„moja chata s kraju, nyczewo 
a* snaju..."

Ponieważ pp. posłowie i sena­
torowie na obu Komisjach Bud­
żetowych zajmowali się, jak  do­
tąd  praw ie wyłącznie problemem 
żydowskim i problemem ukraiń­
skim, — więc aforyzm ukraiński 
pasuje do sytuacji. Nie mniej 
śmiem twierdzić, że

,<ehata z  kraju"
Rządu w stosunku do przebu­
dowy polskiego praw a wyborcze­
go nie pasuje do sytuacji. J a k  p. 
prem ier słusznie zauważył, p. 
P rezydent Rzeczypospolitej na­
pisał w swoim orędziu z  dn. 4 
września r. ub.j

„Od nowych Izb Ustawodaw­

czych oczekiwać będę zajęcia sta ­
nowiska w sprawie ordynacyj wy­
borczych do Sejmu i Senatu". 
Aliści Izby mogą „zająć sta­

nowisko" tylko wobec konkretne- 
go projektu.

Co stoi na przeszkodzie, by 
gabinet p. S ław oja - Składkow- 
skiego przedłożył p. Prezydento 
wi Rzeczypospolitej p ro jek t kon 
kretny  do aprobaty i zwrócił się 
do Izb —  w myśl orędzia p. Pre­
zydenta —  o „zajęcie stanowi­
ska". W ydaje mi się, że to  jest 
obowiązek Rządu.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Konkurs Pol. Mon. Tytoniowego w IPS-ie
Polski Monopol Tytoniowy, pra­

gnąc zaznajomić się z opinią szero­
kich rzesz palaczy w sprawie arty­
stycznej strony opakowań wyrobów 
tytoniowych, urządził w Instytucie 
Propagandy Sztuki w okresie od 5 
do 25 b. m. wystawę prac graficz. 
nych, stanowiących dorobek ogło­
szonego przez Monopol konkursu na 
opakowania, połączoną z głosowa­
niem zwiedzających wystawę.

Wystawiono 8 kompletów opako- 
wań, z których głosujący mogą wy­
brać 3 komplety oraz 5 poszczegól­
nych opakowań. Warunki głosowania

otrzymują zwiedzający w kasie przy 
wejściu na wystawę.

Za najtrafniejsze odpowiedzi zo­
staną przyznane nagrody w postaci 
kolekcji papierosów w pięknych szka 
tułkach, które będą do obejrzenia w 
oknie wystawowym Dyrekcji P. M. 
T., Nowy Świat i .

ObUczenie głosów i przyznanie na. 
gród nastąpi do dnia 15.2. b. r. Re- 
zultat głosowania podany będzie w 
prasie codziennej Wszyscy nagro­
dzeni zostaną powiadomieni przez 
Dyrekcję P. M. T. listownie.

MOWA SEN. WOLFA NA 
KOMISJI BUDŻETOWEJ SENATU

Komisja Budżetowa Senatu roz­
patrywała w czwartek buJżet Eme­
rytur i  Zaopatrzeń.

W dyskusji zabrał głos sen. Wolf, 
który pom. in. oświadczył:

Według dekretu P. Prezydenta z 
dnia 19 listopada 1938 r. emeryci, 
pobierający zaopatrzenie ze skarbu 
czeskiego, zamieszkali na terenie, 
należącym dawniej do Czecho - Sło­
wacji, a którzy wykażą się obywa­
telstwem polskim, m ają otrzymy­
wać 75% sumy zaopatrzenia emery­
talnego. otrzymywanego od Cze­
chów. Imieniem całej ludności Ślą­
ska Zaolziańskiego zwracam się do 
Rządu, aby ten dekret Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej był Jak naj 
prędzej znowelizowany. Nie rozumie 
my bowiem tego, by po przeliczeniu 
6,25 koron za 1 zł., kiedy ceny kup­
na przedstawiają się Jak 1:5, miano 
potrącać Jeszcze 25% zaopatrzenia 
emerytalnego wypłacanego przez 
Czechów.

Przy omawianiu tej kwestii w 
Komisji Budżetowej Sejmu mówio­
n y  te  emerytury czeskosłowackie 
są zbyt wysokie. Obecnie przycho­
dzą do mnie ludzie i wykazują krzy- 
wdę, Jaka ich spotkała. W rozporze 
dzeniu P- Prezydenta Jest eoprawda 
powiedziane, że pewnym osobom.

Przegląd prasy
RYWALIZACJA 
ANTYSEMICKA.

Broń mnie Boże od przyjaciół, 
bo od wroga sam się obronię — 
musi powiedzieć O. Z. N., prze­
czytawszy „Jutro Pracy", pismo 
do niedawna bliskie ludziom z 
O. Z. N. O. Z. N. reklam uje swój 
antysemityzm, więc panowie z 
,J u tra  Pracy" dowodzę, że tylko 
oni sę prawdziwymi żydożercami, 
a antysemityzm O. Z. N. jest dia­
bła wart. J u t r o  Pracy" pisze:

„Niech nam tedy wolno będzie po 
interpelacji O ZN awrćeić *ię ■ inter­
pelację Je O ZN,

A  mianowicie*
Ciy wiadome jest władzom OZN.źe 

wielo Żydów cięgle jeaeeee ajmnje 
stanowiska calcine od ministrów na­
leżących do OZN?

Czy wiadome jest władzom OZN, 
ie niektórzy s pośród wybitnych 
członków OZN mają za żony Żydów­
ki?

Czy nie obawiają aię władze OZN,

że prze* obsadzanie Żydami stano­
wisk oraz przez małżeństwa s Żydów­
kami dokonywana jest systematycenie 
infiltracja żydowska, protegowanie i 
w ogóle zażydzanie Polski od góry?

Co władze OZN zamierzają w naj. 
bliższym osa eie uczynić, aby przeciw, 
stawić się temu nfebeąpieezeństwn od 
wewnątrz?".
„Warszawski Dziennik Narodo­

wy “ niby s aplauzem odnosi się 
do tej „interpelacji" J u t r a  P ra­
cy" pod adresem O. Z. N. W ko­
mentarzach jednak organu endec­
kiego widać zaniepokojenie. Od­
bierają nam chleb antysemicki I 
Już O. Z. N„ nie mówiąc o O NR., 
stał się dla endecji groźną konku­
rencją w hecach antysemickich, a 
tu tera* znowu wszystkich pnzeli- 
cy town je , J u tro  Pracy",

TEATR PCHEŁ.
Z drugiej strony OZN. został 

zaatakowany także przez niedaw­
nych przyjaciół. Mianowicie p 
Konstanty Szychowski w korner.

Czyja to samowoli?
Od naszych czytelników w po­

wiecie Słonimskim otrzymaliśmy 
wiadomość, że zabroniono tam 
sprzedawania „Robotnika" na pod 
stawie jakoby zakazu starostwa.

p. starosta pow. Słonim skiego, 
do którego zwróciliśmy się telefo­

nicznie, oświadczył, że zakazu ta ­
kiego nie wydawał, i że zbada, kto 
ewentualnie mógł go wydać.

Kolportaż „Robo.nika" jest te­
dy na terenie pow. Słonimskiego 
w dalszym ciągu dozwolony w 
myśl ustaw ogólno - państwowych.

I Iff II
województwa krakowskiego

W dn. 18 stycznia w okręgowym 
Inspektoracie pracy w Krakowie 
odbyła sif polubowna Komisja w 

„ ra w ie  ustalenia warunków pracy 
i płacy dla robotników rolnych na 
terenie województwa krakowskie­

goprzewodniczył na konferencji o- 
kręgowy inspektor pracy, inż. Du- 
bowik.

Po dyskusji ustalono zgodnie, że 
niezależnie od sytuacji na rynku 
zbożowym przedłuży się obecnie 
obowiązującą urnowe na r  1939 
40.

Z ramienia Związku Robotników 
Rolnych brali udział w konferencji 
to w. tow. Kwapiński, Uynowski i 
Ulatowski.

Żółte niebezpieczeństwo
Korsycena

to d n a  naśladow ania inicjatywa
W sobotę dn. 14 b. m. urządził per 

JJwel sklepowy warszawskich filii 
“ Hny Bata w salonach Cafć Palace 
*&bawę taneczną, Z której cały do­
chód został przeznaczony na rzecz 
Pomocy Zimowej. — Inicjatywa ta 

Jest naśladowania,

Izba handlowa w Ajaccio zwró­
ciła »i« do Rsądu francuskiego 
z obszernym memoriałem prze­
ciwko najazdowi kupców chiń­
skich na Korsykę. W memoriale 
3Wjm  izba wskazuje, że na Kor­
sykę przybywa coraz większa ilość 
wędrujących kupców chińskich, 
sprzedających towary w olbrzy­

mich ilościach, przeważnie wą­
tpliwej jakości.

Izba domaga aię od władz pod­
jęcia energicznej akcji, gdyż za­
lanie rynku korsykańskiego to­
warami chińskimi umożliwione 
zostało jedynie na skutek nie­
przestrzegania przepisów usta­
wowych, dotyczących działalności 
cudzoziemców we Francji.

watywnym „Słowie" wileńskim 
porównuje OZN. do teatrn pcheł:

„Ozon przypomina wielki teatr 
pcheł. Jedne pchły skaesą wysoko w 
ro śnych  kierunkach. Inne, umocowa­
l i  na drucikach, kierowane praca ni* 
m«ną rękę, konsekwentni* Mą w 
we fan

Wolne pchły protestują. a U d s w  
ją siły. Pchły aa drucikach mają siłę 
tej ręki, która niemi kieruje. I pchły 
wolne, skaesąes wysoko, łndsą aię, że 
potrafią aa sobą porwać pchły na 
drucikach".
Ant o t  dodaje, *• ten „teatr 

pcheł" to całe ozonowu „widowi. 
«k© zaczyna mdlić".

O SEJMIE.
Popioy posłów „ozonowych" w 

Sejmie też nie przynoszą splen­
doru rządzącej tam partii i nie
ratują je j reputacji. O dotychcza­
sowym p rz e b ie g u  debat sejmo­
wych pisze .Kurier Polski":

„Prsemówienła poselski* miały w 
•obie eoi a rozlewnego i leniwego stru 
myka, szemrzącego łagodnie w słońcu 
władzy. Małe prośby, drobno podn­
iety, wielkie pokłony.

Nie może być inaczej tam, gdzie ko 
taiaja jest monopartyjną, gdzie jak 
t»p. w komisji budżetowej Sejmu nie 
ma poza posłami mniejszości narodo­
wych ani jednego polskiego posła nie 
zależnego. Tam króluje sam Ozon.

Gdzie „góra" ozonowa nie występu­
je z własnemi planami, i koncepcjami, 
przeeiwneml polityce 1 projektom da 
oego ministra, tam nie dzieje się nic 
ciekawego, tam przemówienia są bla­
de, pozbawione motywów krytycznych 
w dużym stylo, tam są „biadolenia", 
są małe skargi i wielkie pochwały*.

PRÓBY RATOWANIA.
N® jednym tylko polu ozonow- 

cy przejawiają inicjatywę, wystę­
pując dotąd eoprawda indywidual 
nie, a nie jako całość organiza­
cyjna z coraz to nowymi projek­
tami kagańcowych ustaw antyse 
miokioh. Te wzorowane na Hitle­
rze pomysły mają ratować popu­
larność OZN. Ostatnio młodoozo- 
nowy poseł Kieńć rozesłał w 
swym mieście Wilnie do prasy 
projekt wniosku antyżydowskiego, 
który zamierza zgłoaić w Sejmie, 
o ile uzyska wymaganą regulami- 
E jw o  ilość podpisów.

Według projektu posła Kieńcia 
Żydzi, którzy dowiedli czynami 
swej polskości korzystać mają z 
pełni praw obywatelskich. 

Natomiast:
„Inni pozbawieni być mają prawa 

pełnienia funkcji wymagających zau­
fania publicznego.

Żydzi chrzczeni przed 1918 rokiem 
nie podlegają żadnym ograniczeniom; 
d , którzy przyjęli chrzest po 1918 ro- 
kn będą traktowani według wniosku 
posła Kieńcia na równi s pozostają­
cymi w wyznaniu mojżeszowem.

S-EK.

które wykażą się specjalnymi zasłu 
gaml dla sprawy Polski, można bę­
dzie przyznać pełne zaopatrzenie 
emerytalne. Jest to jednak dzielenie 
obywateli na 2 kategorie. Ja  bym 
chciał, aby wszyscy obywatele Za­
olzia czuli się dobrymi Polakami i 
nimi byli. Poza tym powstaje kwe­
stia, kto ma stwierdzać o położo­
nych zasługach. Za zasługę poczytuje 
się wytrwanie przy narodowości poi 
sklej. Ja  wytrwałem, lecz miałem 
stanowisko niezależne, wytrwali na 
uczyclele, nauczający w szkołach 
polskich, jednak mieli oni w tym 
własny interes, wytrwali rolnicy. 
Nie uważam tego za zasługę. Byli 
Jednak tacy, którzy musieli posyłać 
swe dzieci do szkoły czeskiej, zapi­
sywać się do czeskich organizacji. 
Proszę jednak wejść w położenie te ­
go rolnika czy górnika, na którego 
ciągle nastawano, aby posyłał swe 
dzieci do szkoły czeskiej, zapisywał 
się do czeskiej organizacji. Czyż 
gdy uległ — jest to tak  wielką zbro 
dn ląf

Przyszedł do mnie niedawno czło­
wiek, który dawniej ze mną współ­
pracował, a  którego od kliku lat nie 
widziałem, skarżąc się, że został 
wyrzucony z pracy. Zapytałem: Czyż 
l wy poszliście na usługi czeskie?— 
Cóż miałem robić, odpowiedział. 
Mam 6-ro dzieci, z których 5-ro u- 
czyło się w szkole polskiej. W ostat. 
nim czasie przyszedł do mnie Inży­
nier i powiedział, że Jeżeli nie poślę 
dziecka do czeskiej szkoły, to wy­
rzuci mnie z posady. Długo nara­
dzałem się z żoną. Poszedłem oo 
kierownika szkoły polskiej, aby się

usprawiedliwić, że muszę posłań 
dziecko do szkoły czeskiej i prosi­
łem go, aby uczył je po polsku. Dziś 
mnie wyrzucili.

O zasługach, położonych dla spra­
wy polskiej, ma orzekać wojewoda. 
Odnosimy się z wielkim szacun­
kiem i czcią do p. wojewody Gra­
żyńskiego, nie tylko ze względu na 
jego stanowisko, ale i jego dawną t 
obecną działalność. Ale wojewoda 
wszystkich nie zna i ktoś must e 
tych ludziach wydawać opinię. GOf 
się do mnie zwracano, abym wydał 
swą opinię — odmówiłem, gdyż 
przeczyło by to mej zasadzie. I* 
wszyscy powinni być obywatelami t 
winni być narówni traktowani.

Następnie s. dr. Wolf podaje see- 
reg obliczeń, wykazując, iż np. eme* 
ry t .  nauczyciel, pobierający w Cze- 
cho-Słowacji 2.412,50 koron miesię­
cznie, otrzymywać będzie obecnie 
245,80 zł. Gdyby pozostawał w służ­
bie polskiej, otrzymywał by około 
400 zł. A przecież mówiliśmy tym 
ludziom, aby nie odchodzili do Pol­
ski, gdyż są potrzebni na miejscu. 
Zostali, a  teraz są poszkodowani.

Wszystko to wywołuje słuszne ni* 
zadowolenie. Zwracam się przeto a 
apelem do Rządu, aby dekret pana 
Prezydenta z dnia 19 listopada 1936 
roku był Jak najprędzej znowelizo­
wany. Zanim to jednak nastąpi, pro. 
szę p. ministra Skarbu, aby wydał 
polecenie urzędom, które wymierza­
ją  zaopatrzenie emerytalne, by nio 
odliczali dodatków i nie czynili po­
trąceń, które potrącali Czesi.

Umowa handlowa
z Rzeszą Niemiecką

Przyłączenie do Polski śląska 
Zaolziańskiego oraz wcielenie do 
Niemiec Austrii i kraju Sudeckie­
go wywołało potrzebę poczynie­
nia zmian w umowie handlowej 
pomiędzy Polską a Niemcami.

Zmiany te zostały poczynione 1 
Rząd wystąpił do Sejmu z projek­

tem ratyfikacji tej omowy. 
Wczoraj komisja sejmowa tw r  

patrywała projekt rządowy I p r tf  
sposobności omówiła całokształt 
stosunków polsko-niemieckich.

Wyjaśnień na komisji udziela! 
wiceminister Sokołowski.

Ustawę przyjęto.

K a r t e l e
Komisja Przemysłowo -  Handlo­

wa Sejmu rozpatrywała w czwar­
tek projekt rządowy ustawy o po­
rozumieniach kartelowych.

Sprawozdawca pos. Sikorski o- 
mówił całokształt zagadnienia kar 
telowego w Polsce i doszedł do 
wniosku, że strony ujemne dzi­
siejszego stanu rzeczy górują nad 
dodatnimi. Szczególnie ostro prze­
ciw kartelom wystąpili rolnicy, u- 
ważając, że kartele hamują kon-

sumeję artykułów przemysłowyeN 
przez wieś.

Po wyjaśnieniach wiceministra 
Rosego, komisja uchwaliła projekt 
rządowy, będący niewątpliwie za­
ostrzeniem obecnego stanu praw­
nego.

Komisja rozpatrywała ponadto 
rządowy projekt ustawy o ogra­
niczeniu nadmiernych wynagro­
dzeń w przedsiębiorstwach.

Dyskusji nad tym projektem 
nie ukończono.

Solidarny strajk słuchaczy
Paśsłwoaiego Inst. Wychów. Fizycznego 

w Warszawie
Jak nas informują w F. I. W. F. 

wybuchł strajk protestacyjny, któ­
ry objął wszystkich bez wyjątku 
cywilnych słuchaczy P.l.W.F. U 
podłoża tego wydarzenia tkwi spra 
wa akademizacji P.l.W.F. Miano­
wicie P.l.W.F. w Warszawie, mi­
mo przyznana mu ustawą z przed 
kilku lat praw Akademii, nie daje 
swoim absolwentom żadnego ty­
tułu, ani uprawnień, które przysłu­
gują absolwentom Instytutów Wy­
chowania Fizycznego w innych 
miastach Polski.

Żadne interwencje nie odnosiły 
skutku.

W związku z tym odbyte przed 
kilku dniami walne zebranie Brat­
niej Pomocy P. I. W. F. uchwaliło 
jednodniowy strajk protestacyjny 
na dzień 17 b. m., oraz wybrało 
delegację, poruczając jej repre­
zentację żądań słuchaczy wobec 
władz P.l.W.F. Delegacja ta nie 
została jednak przyjęta przez wła­
dze P.l.W.F., ani przez p. pułk. 
Natolskiego, ani przez p gen. Sa­
wickiego, który zawezwał jedynie 
do siebie starostów kursów (insty­
tucja mianowana), stwierdzając 
na interwencję prof. Mydlarskiego, 
że dopóki strajk nie zostanie przer 
wany nie będzie tej sprawy rozpa­
trywał.

W związku z tym słuchacze 
P.l.W.F. postanowili kontynuowa­
ny następnego dnia-V^*ąk przer­
wać. I wówczas jednak delegacja 
nie została przyjęta, tylko staro­
stowie. Wieczorem, dn. 18 b. m„ 
postanowiono jednomyślnie strajk 
kontynuować w celu spowodowa­
nia przyjęcia delegacji przez kie­
rownictwo Instytutu, oraz przez 
zainteresowane ministeria.

Zaznaczyć należy, że w P.I.W.F. 
studiują również słuchacze zagra­
niczni.

Strajk obejmuje około 250 stu­
dentów cywilnych, wykazujących
pełną solidarność 1 jednolitość, mi 
mo trudnych warunków, w jakich
kontynuują swoją akcję.

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII.

Kolporter „Robotnika" M. Naj- 
din z Lubartowa składa jako po­
zostałość z kolportażu zł. 3.11.

Centralny Związek Górników I  
Borysławia składa na wdowy i sie­
roty po poległych w Hiszpanii zt. 
730.— .

Jerzy z żoną K. z Lublina zł. 5.—, 
Andrzej K. z Warszawy zł. 5.—*

S. B. zł. 20.—,



Str 4

Czy to było potrzebne?
W dobie dzisiejszej przyzwy­

czailiśmy się do wielu rzeczy. Nie 
dziwi więc nas już to wcale, że wy 
eliminowano udział społeczeństwa 
z  całego szeregu dziedzin życia. 
Jest to wszak okres, w którym 
czynnik biurokratyczno - komisary 
czny świeci swoje triumfy. To już 
trudno. Przeżywa on dziś swoją 
wiosnę i swoje lato, mamy uzasa­
dnioną nadzieję, że wkrótce zacz­
nie przeżywać swoją jesień i uło­
ży się potem na długi, może wie­
czny sen zimowy. Ale tymczasem 
wciąż jeszcze słońce do niego się 
uśmiecha. Parlament bez demo­
kratycznych wyborów, samorząd 
terytorialny bez samorządu, ubez­
pieczenia społeczne bez udziału 
społeczeństwa, to wszystko są zja 
wiska dzisiaj powszechne i nieste­
ty normalne, aczkolwiek zaczyna 
się już mieć ku lepszemu.

Ale przyznajemy szczerze, że je­
dnej rzeczy nie bardzo umiemy so 
bie wyobrazić, spółdzielczości bez 
samorządu wewnętrznego, spół­
dzielczości, w której zrzeszeni 
członkowie nie kierują sami swy­
mi sprawami. Spółdzielczość ta­
ka przestaje być w ogóle spół­
dzielczością, staje się jakimś pań­
stwowym przedsiębiorstwem han­
dlowym. Samorząd członków sta­
nowi bowiem jedną z najistotniej­
szych cech spółdzielczości Demo­
kracja wewnętrzna to naczelna za­
sada spółdzielcza, która figuruje 
wśród sześciu zasad tak zw. rocz- 
dalskich. Są to te zasady, które 
stanowią o charakterze spółdziel­
czym danej instytucji. Pominięcie 
choć jednej z tych zasad decyduje 
o  tym, że owa instytucja nie może 
być uważana za spółdzielnię. A 
samorząd jest pierwszą z owych 
zasad. Spółdzielczość we Wło­
szech I w Niemczech, spółdziel­
czość o wspaniałym rozwoju go­
spodarczym l pięknej tradycji, zli 
kwidowano za jednym zamachem, 
odbierając jej samorząd.

Spółdzielczość jest to forma no­
wego życia. Ale z punktu widze­
nia współczesnego państwa opar­
tego na świętym prawie własnoś­
ci, jest to własność zbiorowa. Pe­
wna grupa ludzi składa swoje ka­
pitały, dokonywa nimi pewnych 
obrotów I osiąga pewne wartości 
Jest więc rzeczą, wedle pojęć 
współczesnych, najzupełniej natu­
ralną i samo przez się zrozumiałą, 
że posiada ona prawo kierowania 
samodzielnego swymi sprawami i 
nieograniczonego dysponowania 
rw ą własnością. Czyżby miało 
być bardziej święte prawo włas­
ności osobistej, niż prawo włas­
ności zbiorowej? I dlaczegożby 
właśnie ta forma własności zbio­
rowej, forma spółdzielcza, miała 
być na prawach wyjątkowych, a 
np. własność zbiorowa — akcyj­
na, miała cieszyć się wszystkimi 
przywilejami własności prywatnej. 
A przecież człowiek posiada pełne 
prawo dysponowania swą własno 
ścią indywidualną I może być w 
tym prawie ograniczony tylko w 
bardzo wyjątkowych wypadkach |

i tylko na drodze postępowania są tak samo bez zastrzeżeń i trudno-
dowego, na drodze ubezwłasno­
wolnienia. Dla jakiej słusznej przy 
czyny własność zbiorowo -  spół­
dzielcza, miałaby być gorzej trak­
towana?

A więc z jakiegokolwiek punktu 
widzenia na sprawę się popatrzy­
my, wnioski nasze będą jednako­
we. Z punktu widzenia społeczne 
go, nie należy ograniczać społe­
czeństwa w wykonywaniu jego 
praw, z punktu widzenia kapitali­
stycznego nie należy krępować 
właścicieli w dysponowaniu swą 
własnością.

A jednak nie brak i zakusów w 
tę stroną skierowanych. Mamy tu 
do zanotowania fakt przykry. Naj 
większa spółdzielnia spożywców 
w Polsce, spółdzielnia w Łazach, 
działająca na terenie świeżo odzy­
skanego śląska Zaolziańskiego, zo 
stała pozbawiona swego samorzą 
du i obdarzona rządami komisary­
cznymi. Decyzja ta zapadła na pod 
stawie dekretu Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, który ze względu na 
wyjątkowe warunki okresu przejś 
ciowego upoważnia władze pań­
stwowe do ustanowienia w okresie 
do końca roku 1940 zarządów ko­
misarycznych w instytucjach spo­
łecznych, działających na tamtym 
terenie. Rozumiemy dobrze inten­
cje tego dekretu. Został on spo­
wodowany warunkami wyjątko­
wymi, wynikającymi ze zmiany 
przynależności państwowej tych 
ziem i konieczności dostosowania 
się do stosunków, panujących w 
nowym organizmie państwowym. 
Ale twierdzimy, że taki dekret na­
leży stosować z całą ostrożnością, 
a w żadnym razie nie może on być 
użyty dla dogodzenia tym czy in­
nym zachciankom różnych czynni­
ków. Mechaniczne odebranie lud­
ności we wszystkich dziedzinach 
jej samorządności musiałoby wy­
wrzeć skutki możliwie najgorsze.

Państwo powinno interwenio­
wać tylko wtedy, gdy zachodzi 
istotna potrzeba. Interwencję tę 
mogą spowodować względy wyż­
sze natury politycznej lub gospo­
darczej, wynikające z koniecznoś­
ci dostosowania instytucji społecz­
nych tamtego terenu do naszych 
warunków politycznych czy gospo 
darczych.

Czy te względy w danym wypad 
ku zachodziły? Sądzimy, że nie. 
Spółdzielnia w Łazach jest instyiu 
cją zasłużoną w obronie polskości 
na terenie Śląska Zaolziańskiego. 
Jest ona doskonale zatem przysto­
sowana do pracy i działalności w 
ramach niepodległego państwa poi 
skiego. Byłoby niezasłużoną krzy­
wdą, gdyby ktośkolwiek twierdził, 
że trzeba ją dopiero administracyj 
nymi środkami do tego przeksztal 
cać i reorganizować. Intencją de­
kretu mogło być tylko, pomijamy 
czy słusznie, czy niesłusznie, wkro 
czenie w życie instytucji obcych, 
istniejących na tamtym terenie. 
Tak jak z radością i wylaniem wi 
tamy braci naszych ze Śląska we 
wspólnym związku państwowym,

ści musimy przyjąć te wszystkie in 
stytucje, które w najtrudniejszych 
warunkach udowodniły swe przy­
wiązanie do polskości.

Nie sądzimy również, aby ode­
grać jakąkolwiek rolę mogły tu 
względy gospodarcze. Rozumiemy, 
że przystosowanie się do nowego 
organizmu gospodarczego stwarza 
pewne trudności, bodaj dla wszy­
stkich na Śląsku Zaolziańskim. Ale 
Spółdzielnia w Łazach, która od 
pierwszej chwili zgłosiła swe przy 
stąpienie do Związku „Społem11, 
weszła wszak na najprostszą dro­
gę gospodarczego związania się z 
Polską i żaden komisarz nic nowe 
go pod tym względem nie wymyśli.

Nie ma zatym uzasadnienia ode­
branie spółdzielcom zaolziańskim 
ich samorządu. Lepiej jest, natu­
ralnie, na drogi błędne nie wkra­
czać. Ale jeżeli się już na nie we­
szło, lepiej wcześniej z nich zejść 
niż później. Spółdzielczość Śląska 
winna odzyskać swą wewnętrzną 
demokrację.

ADAM PRÓCHNIK.

Wolność i -business
Wickham Steed należy od lat 

do najpoważniejszych i najbar­
dziej ustosunkowanych publicy­
stów angielskich. Z jego opinią 
liczy się hietylko przeciętny czy­
telnik prasy brytyjskiej, lecz rów- 
nież aktywny polityk i dyplomata, 
Steed zna doskonale tajemnice 
gabinetów i kancelaryj politycz­
nych, w których zapadają decyzje 
o znaczeniu międzynarodowym; 
zna też nie mniej dobrze kulisy 1 
zakamarki prasy światowej, a 
przede wszystkim angielskiej, i po 
trafi ocenić jak należy wartość i 
wiarogodność podawanych przez 
nią informacyj.
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PUDER
Z PUSZKIEM

J. SZACH

Właśnie niedawno wydał Wick 
ham Steed bardzo ciekawą publi­
kację p. t. „Książka o prasie1*, w 
której uwzględnił m. in. najśwież­
szy materiał polityczny z doby mo 
nachijskiej i po — monachijskiej. 
W zakończeniu tej publikacji 
Steed rzucił niezmiernie interesu­
jące światło na przyczyny i moty­
wy zachowania się pewnej części 
prasy angielskiej wobec aktual­
nych spraw polityki międzynaro- 
wej.

Pisze więc Steed w tym zna­
miennym „Post .  Scriptum1*: W 
niedzielę, dnia 9 października, za­
strzegł się jasno niemiecki dykta­
tor Hitler przeciwko mieszaniu się 
W. Brytanii do spraw „Trzeciej** 
Rzeszy; równocześnie zagroził 
wojną na wypadek ewentualnego 
powrotu na stanowiska trzech b. 
brytyjskich ministrów (Duff Co­
oper, Churchill, Eden). Gdy wia­
domość o tym podana została tej 
Samej niedzieli przez radio, wśród 
społeczeństwa angielskiego zapa­
nowało powszechne oburzenie. Ale 
następnego dnia nie znalazła się 
w Inspirowanej prasie angielskiej

HZ
bezrobociu i opiece społecznej

Przem ow .em e w itunusji Se.m ow ej
(PAT). Na zakończenie debat komisji 

budżetowej Sejmu, która obradowała w 
dn. 17 b. m. nad budżetem minister­
stwa Opieki Społecznej zabrał głoa p. 
minister Op. Społecznej M. Kościałkow. 
*ki, który w odpowiedzi na poruszone 
zagadnienia, m. in. powiedział:

Co do samorządu ubezpieczeń stano­
wisko moje od roku zeszłego w niczym 
się nie zmieniło. Jestem zwolennikiem 
wprowadzenia samorządu. Niestety mo­
że to następować jednak tylko stopnio­
wo. Przystąpiłem do wstępnych prae w 
tym kierunku. Pierwszą była zamiana 
komisarzy w Ubezpieczelniach, którzy 
byli elementem urzędniczym, na ele. 
mant społeczny. Drugim etapem jest po 
wołanie Rady Ubezpieczeń Społecznych 
przy ministrze Opieki Społecznej. Osta­
tnio odbyły się dwa posiedzenia tej Ra­
dy 1 jesteómy w przede dniu trzeciego. 
Na posiedzeniach tych są rozpatrywane 
zagadnienia zasadnicze. Utworzenie sa­
morządu przewiduję przede wszystkim w 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych. 
W jakiej formie będzie on skonstruowa­
ny, tego jeszcze w tej chwili nie mogę 
powiedzieć.

W związku z tym porusza na była 
sprawa obniżenia składek. Sprawa ta 
w zeszłym roku była przedmiotem 
ostrej dyskusji, w której ścierały się dwa 
poglądy: konieczność otrzymania ob­
niżki oraz konieczność przywrócenia 
poprzedniej wysokości składek. Pierw- 
szy pogląd reprezentowali przedstawi­
ciele sfer gospodarczych, drugi zaś ci, 
którzy reprezentują ubezpieczonych. 
Sprawa wysokości składek nie dotyczy 
tylko mego resortu. Zainteresowane są 
tn w dużym stopniu także resorty gos­
podarcze. Sprawa ta jest dysknlowana

w łonie Rządu i nie chciałbym przesą­
dzać, jaka będzie decyzja Rady Mini­
strów.

Minister wypowiada nę za instytucją 
lekarzy domowych.

W sprawie emig icji sezonowej mi­
nister oświadczył, że wysiłki jego idą 
w kierunku polepszenia warunków pra. 
cy emigrantów sezonowych i  możności 
zaoszczędzenia przez nich na wychodź- 
ctwie większych pieniędzy, by po po­
wrocie do domu mogli ulepszyć swą 
gospodarkę. Zagadnienie to wiąże się 
częściowo z problemem braku możności 
zatrudnienia w kraju wszystkich poszu­
kujących pracy.

Minister twierdzi, że w tych waran, 
kach finansowo • gospodarczych, w ja­
kich państwo nasze się anajduje, zro­
biliśmy* już olbrzymi krok naprzód w 
waloe z bezrobociem.

Dalszy ciąg przemówienia poświęcił 
minister zagadnieniu młodzieży, oświad 
czając, że resort jego przywiązuje do 
tego zagadnienia wielką wagę. Opieka 
nad matką i dzieckiem, dożywianie w 
sobotach, akcja półkolonijna i kolonij. 
na oraz dalsza opieka nad młodzieżą— 
wszystko to nie może być zmarnowane. 
Młodzież nasza nie może pójść pa że­
braninę i musi stanowić pełnowartoś­
ciowy element obywatelski.

Z zagadnieniem tym wiąże się i spra 
wa organizacji świata pracy najemnej. 
Izby Pracy to orzech bardzo trudny do 
zgryzienia. Nie udało się dotąd zreali­
zować. Zagadnieniem tym musimy się 
wszyscy w dalszym ciągu zajmować — 
zarówno Rząd, jak i Sejm.

Co się tyczy robót publicznych, to 
w zagadnienia zarobków dominuje — 
moim zdaniem — nie sprawa podwyi.

szania płacy dniówkowej, leci zwięk­
szania liczby dniówek w tygodniu.

Musimy dać robotnikowi odpowiednie 
mieszkanie. Ale zagadnienie mieszkań 
robotniczych nie jest sprawą tylko me­
go resortu. Cały Rząd tę konieczność 
uznaje. Zagadnienie to będzie musiało 
być rozstrzygnięte radykalnie.

Dalej minister mówi o potrzebie roz­
szerzenia opieki społecznej na wsi, gdzie 
wiele pozostawia ona do życzenia, acz. 
kolwiek rozwija tlę.

ani jedna oznaka głębokości tego 
oburzenia. Niektóre pisma popro- 
stu rozgrzeszały Hitlera.

Bliższe zbadanie tego poniżają­
cego naszą „wolną** prasę milcze­
nia ujawniło, że pewne wielkie 
agencje ogłoszeniowe ostrzegły 
pisma, którym udzielały dużych 
zamówień, że „wyolbrzymiają­
cym międzynarodowy kryzys i usi 
łującym spowodować alarm, któ­
ry byłby szkodliwy dla handlu4*, 
ogłoszenia zostaną wstrzymane, 
żadne z ostrzeżonych w ten spo­
sób pism nie odważyło się uja­
wnić nazw owych agencyj i pod­
dać ich postępowanie ocenie opinii 
publicznej. I to w momencie kiedy 
sprawą największej wagi dla na­
rodu angielskiego było jednoczyć 
kraj dla obrony jego wolności f 
ewentualnie jego niezależnej egzy 
stencji**.

Trzeba przyznać, że Steed t  
rzadko spotykaną odwagą cywil­
ną napiętnował w relacji powyż­
szej tchórzliwe i oportunistyczne 
stanowisko angielskiej prasy bur- 
żuazyjnej, zapatrzonej w możliwo 
ści... kasowe, spychającej na plan 
dalsze kwestie honoru, wolności i 
słuszności, byleby tylko nie po­
niosły uszczerbku kalkulacje inse- 
ratowe. Wyznanie Steeda jest cen 
nym komentarzem do charaktery, 
styki współczesnej moralności mie 
szczańskiej, tym cenniejszym, że 
pochodzi ze strony publicysty kon 
serwatywnego, który o jakieś ten­
dencje lewicowe obsolutnie poma 
wianym być nie może.

Bd.
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Kłopoty Francji z Syrią
W Syrii wybuchły rozruchy i 

mówi się już, że stanie się ona 
dla Francji tym, czym Palestyna 
dla Anglii. Podobieństwo jest 
istotnie znaczne.

Przed wojną światową Syria 
należała do Turcji, po wojnie zaś 
otrzymała mandat na nią Francja. 
W roku 1936 Francja (rząd Blu- 
ma) zgodziła się na zawarcie trak 
tatu, uznającego samodzielność 
Syrii w sojuszu z Francją, na 
wzór układu Anglii z Irakiem, są­
siadem Syrii.

Ale Francja nie ratyfikowała 
tego traktatu. Jeszcze w końcu r. 
ub. min. Bonnet oświadczył, że 
Francja nie będzie dłużej zwleka­
ła z ratyfikacją, ale w końcu od­
mówiła. Stało się to pono dlate­
go, źe Francja dowiedziała się, iż 
Syria jest polem intryg niemiecko- 
tureckich przeciw Francji. To jest

możliwe. Ale poważniejszym po­
wodem zdaje się być protest mniej 
szóści syryjskich przeciw niepod­
ległości tego kraju. Większość lud 
ności syryjskiej stanowią Arabo­
wie, ale są też mniejszości jak 
Druzowie (chrześcijanie), Alaoui- 
te, Jezireh — szczepy, przeciwne 
rządom Arabów ł buntujące się 
przeciw nim.

Gdy Arabowie dowiedzieli się o 
odmowie Francji ratyfikowania 
układu, odbyli zebrania demonstra 
cyjne przeciw Francji i na znak 
protestu zamknęli sklepy w Dama­
szku i Aleppo. Druzowie i inni 
natomiast ucieszyli się bardzo.

Francja wysłała do Syrii komi­
sarza Puaux, który ma sprawować 
nadal mandat na ten kraj. Arabo­
wie przyjęli go wrogo, mniejszości 
zaś — radośnie.

Z prac TUR-a 
Krasy w o le i PoKte

Już pisaliśmy o tym, że w pra­
cy TURowej w ostatnich czasach 
wybitne miejsce zajęły kursy róż­
nych typów. Niektóre mają charak 
ter „centralny** (dla całej Polski: 
w  Zakopanem, W arszawie). Prze­
ważna zaś część ma charakter lo­
kalny lub okręgowy. Centralne kur 
sy są internatowe (całodzienne); 
lokalne 1 okręgowe często — wie­
czorne. Czas trwania różny —- od 
para tygodni do kilku miesięcy. Na 
kursach lokalnych pracują z regu­
ły przede wszystkim prelegenci 
miejscowi, ale dojeżdżają także re­
ferenci z Warszawy i większych 
miast. Programy są różne; zazwy­
czaj jednak nacisk kładzie się na 
dwa tematy: Polska współczesna i 
program socjalistyczny.

Wybory samorządowe trochę za 
hamowały robotę kursową w nie­
których ośrodkach. Ale w innych 
trwała przed świętami w całej peł­
ni. Z zakończonych ostatnio kur­
sów przypomnijmy Wilno. Wykła­
dy odbywały się wieczorem. Obok 
prelegentów miejscowych wykłada 
U przybyli z  W arszawy ttow.

Frohlich, Karniol, Zdanowski i ni 
żej podpisany. Odbył się cały sze­
reg kursów samorządowych, np. 
w Zach. Matopolsce.

Obechie, po świętach praca kur­
sowa pójdzie przyśpieszonym tern 
pem. Przede wszystkim w W arsza­
wie odbędzie się w początku lute­
go ZIMOWY KURS CENTRALNY 
dla całej Polski, na wzór letniego 
zakopiańskiego. Kurs ten miał być 
urządzony w Zakopanem, ale 
warunki zakwaterowania sta­
nęły na przeszkodzie. Kurs oczy­
wiście będzie miał charakter inter­
natowy.

Rusza się też, i to bardzo, pro­
wincja. KRAKÓW z powodu wybo 
rów samorządowych nie urządzał 
dotychczas szkoły społecznej. Obe 
cnie przystępuje do urządzania nie 
wielkich zespołów, poświęconych 
samokształceniu, przeważnie atol: 
w naukach przyrodniczych, z udzia 
fem profesorów uniwersytetu; prze 
widziane są także prace laborato­
ryjne.

Szkoły społeczne dopiero teraz 
się zaczynają.

W ŁODZI 1 LWOWIE niebawem 
rozpoczną się większe kursy mie­
szane, dla mężczyzn i kobiet. PO­
ZNAŃ rozpoczyna w tych dniach 
kurs społeczny o własnych siłach; 
ciekawe, że wśród prelegentów wi­
dzimy kilku działaczy „wicio- 
wych“. PRZEMYŚL organizuje aż 
dwa kursy. PIOTRKÓW i RADOM 
organizują kursy o własnych si­
łach.

Mniejsze miejscowości starają 
się nie pozostać w tyle. Zorganizo­
wał kurs Wieluń. W Częstochow­
skim, w szeregu mniejszych osad 
zorganizowano szereg kursów. Ży­
wą działalność rozwinął tu t. De- 
wor, uczestnik zakopiańskiego Kur 
su letniego. Trzeba podkreślić, że 
nasi letni słuchacze rozwijają na 
prowincji owocną pracę. Tak np. 
w kursie, organizowanym w Koń-

Kurs oświatowy, zorganizowany przez T. U. R. 1 Klasowe Zwią 
zkl Zawodowe w Kielcach, we wrześniu 1938 r.

sklch żywy udział bierze t. Arma­
da. Towarzyszom w Końskich uda­
ło się do pracy wykładowej za­
chęcić kilku pedagogów miejsco­
wych i prelegentów z Radomia. Z 
Warszawy przybędą tow. Ciotko- 
szowa i Piotrowski We Włocła­
wka rozpoczyna się kurs samorzą 
dowy; przybędą prelegenci z War 
szawy, np. t. radny Garlicki. Bar­
dzo się krząta Sochaczew. Kurs 
tam rozpoczął się 15 stycznia. 0 -  
bliczony jest skromnie — na 10 go­
dzin w ciągu 4 niedziel i jednego 
dnia powszedniego. Kurs będzie 
miał charakter częściowo samorzą 
dowyj z Warszawy mają przyje­
chać tow. Czapiński, Krygier, Pio­
trowski, Roztropowicz. Z kursów 
specjalnych wymienimy kurs spół­
dzielczy w Łodzi (z udziałem tow. 
Próchnika i Osóbki).

Wszystkich kursów oczywiście 
wyliczać me będziemy. Zresztą nie­
które miejscowości dopiero przy­
stępują do dzieła. Niektóre miejsco 
wości (Kielce) zorganizowały kurs 
całkowicie własnymi silanu, — obe 
cnie Kielce organizują już drugi 
kurs.

Robota idzie, jak to się mówi, 
pełną parą. Ten „popyt* na kursy 
jest objawem bardzo znamiennym 
i dodatnim. Świadczy o tym, że

nasz robotnik nie zadawala się po­
szczególnym oderwanym odczy­
tem — chce wiedzy poważniejszej, 
pogłębionej, systematycznej uzyska 
nej^rzytem  przy pomocy własne­
go, wysiłku. Trzeba bowiem zwa­
żyć, że kursy TURowe połączone 
s? najczęściej z kolokwiami, semi­
nariami, nawet pisemnymi opraco­
waniami słuchaczy. Zagadnienie 
metody pracy Jest przedmiotem sta 
lej troski.

B. pomyślnym objawem jest zro 
zumienie potrzeby kursów i pomoc 
ze strony związków zawodowych. 
Tow. kolejarze, jak wiemy, urzą­
dzają liczne własne kursy, np. na je 
sieni odbył się internatowy kurs 
ZZK. w Jaremczu w domu ZZK. 
Związek robotników rolnych pla­
nuje urządzenie kursu (wespół z 
TURem) na wiosnę. (Harcerze — 
również na wiosnę). Ustalona os- 
tatnio współpraca TUR. z ZNP. u- 
łatwia TURowi urządzanie kursów 
i wykładów. Ob. nauczyciele za­
mierzają na specjalnym kursie za­
jąć się metodyką pracy wśród ro­
botników.

Tak pomyślnie rozwija się na­
sza praca kursowa.

K. CZAPIŃSKL



Walka o umowa zbiorową
pracowników kolei powiatowej kalisko-itireckiej

Wiadomości z całej Polski
Pracownicy Kolei Pow iatow ej 

Kalisko .  T ureckiej od dłuższego 
już czasu dążą  do w prow adzenia 
aa kolei um ow y zbiorow ej, k tóra 
by m ożliw ie ściśle określiła ich 
warunki płacy i pracy.

W drugiej połowie roku ubie­
głego Zarząd Kolei K.-T. zasadni­
czo wyraził swą zgodę wobec 
przedstawicieli ZZK na przystą­
pienie do omówienia i ustalenia u- 
mowy zbiorowej; gdy jednak Cen 
łrala ZZK opracowała i przesłała 
swój projekt umowy, jako mate­
riał do dyskusji, Zarząd kolei —  
wbrew poprzedniemu stanowisku 
—  odpowiedział odmownie.

W tej sprawie w dniu 10 b. m. 
delegacja ZZK, w osobach tow. 
tow.: Józefa Odrobiny — czł- W. 
W . i Wł. Suwałowskiego — pre­
zesa Koła ZZK w  Kaliszu, prze­
prowadziła interwencję u starosty 
powiatu kaliskiego, mgr. S. Sobo- 
niewskiego, wobec którego, jako 
prezesa Zarządu Kolei K.-T., zre­
ferowała punkt widzenia Związku, 
prosząc o poddanie rewizji dotych 
czasowego stanowiska i o przy­
stąpienie do uzgodnienia i zawar­
cia umowy zbiorowej. Jako przy­
kład braku umowy zbiorowej, 
delegacja wskazała fakt zwolnie­
nia z pracy na kolei jednego z pra 
eowników po 20 latach nienagan­
nej pracy.

W  odpowiedzi na argumenty, 
wysunięte przez przedstawicieli 
ZZK, p. starosta oświadczył, że 
głównym powodem odmownego 
stanowiska, zajętego przez Zarząd

Kolei przy rozpatrywaniu tej spra­
wy, jest mała dochodowość Kolei, 
nie pokryw ająca się z istotnymi 
potrzebami. Projekt, nadesłany 
przez ZZK, przewidywał właśnie 
zwiększenie wydatków, których

powiedzi.
Jakkolwiek delegacja ZZK 

uzyskała stanowczej odpowiedzi, 
wyrażającej zgodę na podpisanie 
umowy zbiorowej, mamy nadzieję, 
że przy ponownym rozpatrywaniu

Zarząd w tej sytuacji nie mógł tej sprawy przeważy czynnik na-
zaakceptować. Po dłuższej wymia 
nie zdań, p. starosta w końcu o* 
świadczył, że sprawę ponownie 
rozważy i udzieli Związkowi od-

leżytego zrozumienia żądań pra­
cowników. Pracownicy nie spocz

SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA
W Ogrodzie Saskim w W arsza- 

nie [ wie przechodnie znaleźli na ławce 
nieprzytomnego mężczyznę. W e­
zwano Pogotowie i powiadomiono 
policję. Lekarz stwierdzi, że męż­
czyzna zatruł się esencją octową i 
po udzieleniu pomocy przewiózł go 
do szpitala Przemienienia Pańskie­
go. Ze znalezionych dokumentów

nę póty, póki postulat ich nie zo- oh323*? s'?> 2e ies* *° Bernard Saj-
stanie zrealizowany.

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE
B O K S
DRUGIE WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH BOKSERÓW W SZWECJI 

W środę wieczorem odbył się w
Szwecji w miejscowości Boriaenge drugi 
mecz bokserski polskiej reprezentacji. 
Tym razem przeciwnikiem Polaków, 
którzy wystąpili pod firmą reprezenta­
cji Warszawy, była reprezentacja Dale- 
karnii, w zmocniona bokserami ze Sztok­
holmu. Mecz pomyślany jako propagan­
dowy pokaz boksu, wywołał duże zain­
teresowanie i spełnił całkowicie swą ro­
lę. Polacy zademonstrowali poziom bok. 
su, nie oglądany dotychczas w tej pro­
wincji. Wszystkie walki zostały przez 
naszych pięściarzy z ogromną przewa­
gą punktów wygrane. Jedyną porażkę 
poniósł Szymura, który zresztą również 
miał wygraną walkę z Andersenem, j 
W wadze ciężkiej Piłat, który uległ 
dotkliwej kontuzji paica, zastąpiony zo­
stał w walce z Tandbergiem przez Arne 
Andersona. Oczywiście wynik walki 
tych dwuch Szwedów nie został wliczo­
ny do ogólnej punktacji tak, że wynik 
brzmiał 12:2 na korzyść Polaków.

W wadze muszej Rotholc znokauto­
wał w drugiej rundzie Szweda Staffan- 
sona.

W wadze koguciej Koziołek pokonał 
Andersona.

kowski, zamieszkały przy ul. Fre- 
: ta 5.
■ Policja ustaliła, że Sajkowski do 
. konał defraudacji, po czym targ- 
I rtął się na życie przez wypicie e- 
' sencji octowej. ,

OSZUST SYMULOWAŁ NAPAD.
Policja została zaalarm ow ana o 

napadzie, jakiego miano dokonać 
na Stefana Kalbarczyka, mieszkań­
ca Krakowa, na szosie w pobliżu

W wzdze średniej Pwarski p o k o n a ł ' osady Kaczka pod Tomaszowem- 
Ekiunda. , K albarczyk  napadło dwóch ban-

W wadze półciężkiej jedyną porażkę dytÓW, którzy rzekomo pobili gO, 
z Polaków poniósł Szymura, przegry­
wając do Per Andersona.

W wadze ciężkiej odbyła się jedyni* 
pokazowa walka między dwoma Szwe­
dami: Tandbergiem i czwartym z kolei 
Andersonem (A rne). Zwyciężył tand. i 
berg na punkty. J

HOjCJI
MECZ REW ANŻOW Y POLSKA —

K A N AD A  W ZAK OPA NEM . (
Podczas pobytu drużyny kanaoyj- 

sklej w  Katowicach dosalo do poro­
zumienia w sprawie urządzenia me- 
czu rewanżowego hokejowego pol­
ska—Kanada. Mecz ten odbędzie się 
w Zakopanem podczas narciarskich 
mistrzostw FIS między 6 a 19-ym \ 
lutego.

W wadze piórkowej Czortek stanął 
do walki z Bertilem Andersonem, wy. 
grywając zdecydowanie.

W wadze lekkiej Woźniakiewic* wy. 
grał przez k. o. w drugiej rundzie 
z Blixtem.

Najlepszy z Polaków Kolczyński awy 
ciężył na punkty Hommara.

a następnie obrabow ali z pienię­
dzy, kosztow ności i rew olw eru.

Nieprzytomnego Kalbarczyka zna­
leźli przejeżdżający wieśniacy.

W szczęte dochodzenie ustaliło, 
że Kalbarczyk napad symulował, 
pieniądze przetraci' na hulanki, a 
rewolwer sprzedał. Karany on był 
aresztem za oszustwa, jakich do­
puścił się we Lwowie. Na terenie 
Krakowa również dał znać o so­
bie, popełniając szereg oszustw. 
Decyzją sędziego śledczego oszus: 
został osadzony w więzieniu.

POŻAR TEATRU W SOSNOWCU.
W  nocy, około godz. 24-ej, po 

zakończeniu przedstawienia wy­
buchł groźny pożar w budynku te­
atru miejskiego w Sosnowcu. Za­
alarm owana straż pożarna przy­
była na miejsce pożaru 1 przystą­
piła do akcji ratunkowej. Po 2-ch 
godzinach pożar zlokalizowano.

Spłonęła niemal całkowicie sce­
na, część sufitu, instrumenty muzy 
czne, kurtyna i dekoracje. Ponad­
to zniszczeniu uległa malatura wi­
downi, Straty są b. znaczne.

W związku z pożarem teatr nie

będzie czynny praw dopodobnie 
przez parę tygodni do czasu prze­
prowadzenia gruntownego remon­
tu.

Kadk radiowy

Władysław
W dniu 14 stycznia b. r. zmarł 

w Łukowie, na proletariacką cho­
robę, gruźlicę, W ładysław Ładny, 
w wieku lad 42. Zmarły był od 
szeregu  lat członkiem Polskiej Par 
tli Socjalistycznej oraz w latach 
1916 — 18 członkiem P.O.W.

D ługoletnia ciężka choroba nie

pozwoliła t. Ładnemu brać czynne 
go udziału w życiu organizacyj­
nym Partii w ostatnich kilku la­
tach, jednak do śmierci pozostał 
wierny Idei, której służył przez 
całe swej życie.

Cześć Jego pamięci.
O KR.-PPS ,  ŁUKÓW

Tabela wygranych
12 dzieli ciągnienia IV klasy 43 Loterii Państwowej

I i li ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.
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Aby wygrać —  trzeba srać,
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01 822 945 127136 402 42 545 981 
128070 114763 68 129035 169 225 513 
610 130673 714 99 131063 85 92 327 
413 22 897 132308 38 432 584 716 846 
64 133101 386 524 612 18 772 81 85 
831 64 019 134192 602 622 706 821 
135402 57 749 864 88 136056 161 868 
137262 482 727 56 138063 306 850 
139570 778 804 140186 210 G,,;
733 05 880 928 44 141023 351 748 954 
142540 806 84 143082 408 874 920 80 
144123 201 450 642 992 145106 361 
567 146192 238 40 383 489 560 793
001 147238 S79 420 34 886 148057
134 73 266 149185 94 206 601 855
130376 55 787 920 151136 322 42 573 
824 44 66 152291 361 927 153438 632 
853 98 919 164066 138 240 301 497
591 811 35 948 155009 152 202 648
715 923 156340 83 494 651 637 801 
920 157272 407 34 743 932 54 15848Ł 
700 159440 630 804

łV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

40024 166 359 852 41852 528 775 
42119 354 461 577 616 83 707 822
43948 44360 565 900 45056 65 385
451 788 46910 22 47084 205 357 455 
892 48485 93 545 83 938 49201 308

Jat jest milioner radiowy
Abonentem nr. 1.000.000 fest w ójt 

gminy zbiorowej Drohomircgany w  
pow. Stanisławowskim  — p. Cze­
sław Nowak, zgłoszony w  Agencji 
Pocztowej Łysieo.

Zgodnie » zapowiedzią p. Czesław  
Nowak otrzymuje od Polskiego R a­
dia, jako milionowy abonent, pre­
mię w  wys. 4.000 zł.

Pierw szą  osobą, k tó ra  rozpoczęta 
m arsz do cb-ugicgu rtuiiorm radioa- 
bonentćw  polskich je s t p. S tan i- 
staw  Lipow ski, z  zaw odu n auczy , 
ciel, zam ieszkały  w  K am ienicy K e- 
Acietcej, w pow. W ołkowyakim . 
S tan isław  Lipow ski o trzym uje  p re ­
mię w w ysokości 1.000 zł.

D rugim  sąsiadem  m ilionow ego a- 
bonenta je s t p . W acław a Sobczyń- 
ska, robotnica, zam ieszkała  w  L o ­
dzi przy  ul. D ługosza 22, za re jea tro  
w ana Jako abonent n r. 999.999. O- 
trzy m u je  ona rów nież prem ię 1.000 
zł.

Zapow iadane przez Polsk ie  R adio  
nagrody  d la  n a js ta rszy ch  abonen- 
tów  ogłoszone będą w  dn iach  n a j­
bliższych.

Ratio warrza itSKie
PIĄTEK, 20 stycznia.

WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 6.35 Gim­
nastyka. 6.50 Muł  (płyty). 8.00 And. di* 
szkół. 11.00 „Stanisław Staszic" — sło- 
ehowisko dla dzieci starszych w opr. 
Benedykta Hertza. 1125 Chór (płyty). 
12.09 Hejnał. 12.03 And. połndo. 15.00 
„Na szerokim świeeie" — dla młodzie- 
i ; .  1520 Poradsik sportowy. 15.30 Mu*, 
obiadowa. 16.00 Dziennik i wiad. gosp. 
16.20 Rozmowa a chorymi. 1635 P o t 
skia ntwory fortep. w wyk, St. Chojce- 
kiego. 17.00 Niebezpieczeństwo elek­
tryczności — pog, 17.10 Arie i pieśni w 
wyk. Stani Zawadzkiej (sopran). 17.35 
„Mało anaoe bogactwa C. 0 - P.“ — to- 
portaż. 17.45 Skrzynka techniczna. 18.08 
And. dla wsi. 18.30 J a n  Tarabaokie> 
wic* w Abisynii i  na księłye*** — hu­
moreska. 18.55 Koncert toarywkowy. 
20,35 And. inlorm. 21.00 Chór Polskie- 
go Radia. 21.15 Koncert symf. * Filhar­
monii Wars*, pod dyr. M. Mierzejew, 
skiego i Mikołaj Orłów (fortspiąn). 
23.00 Muz. (płyty). 82.55 Przegląd pra­
sy i  dziennik. 23.05 Wiad, a P okk i W
jęz. franc.

WARSZAWA U. 14.00 M w . zaleso-
wa w wyk. zespołu Stefana Rachonia- 
15.90 Melodie kubańskie i mnrzyńakie— 
koncert rozrywkowy ■ płyt. ISAS Jbaa  
Wohltemperierte K larier" Jana Seba­
stiana Bacha. Gra Edwin Fieeher (pły- 
ty). Prelndia i fngi. 16.46 Wiad. apor­
towe i parą informacji. 1600 Lekkie 
piosenki śpiewa Zbigniew Rawiea. j7 J0  
Hodowla zielonej jarzyny w demo 17AI 
Zycie kulturalne stolicy. 17.35 Program. 
17.40 Muz. tan. (płyty). 20.00 Koncert 
symf. Filharm. Warsa. 21.00 Mozart: 
Ludwik Kurkiewic* i Teofil Rudnicki— 
klarnety, Bazyli Orłów — fagot. 21.20 
„Spór o metaforą". 2135 Muz. tan. (pły­
ty). 22.30 Rec. śpiewaczy Zofii Ma Sal­
skiej. 22.55 Fragmenty baletowe « oper 
(płyty).

SOBOTA, 21 stycznia.
WARSZAWA I. 630 Pieśń 635 Gim­

nastyka. 6.50 Mm- — płyty- 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muz. — płyty- 8.00 And. dla 
szkół. 11-00 Śpiewajmy piosenki. 1123 
Organy Wurlitzera i ksylofon — pfyt>.
12.00 Hejnał. 12.03 And. poł. 15.00 Słu­
chowisko dla dzieci: „Dzieci Pana Maj 
stra". 15.30 Moz. obiadowa. 16.00 Dzień- 
nik j Wiadom. gesp. 1620 Kronika lite- 
raoka. 16JS Rec. wioloncz. Tadeusza 
Lifana. 17.05 Złote czasy sceny krakow- 
«kiej — felieton. 17.20 Zeapół pod dyr. 
Fr. Nierychły. 18.00 Aud. dla wzi: 1) 
Skrzynka rolnicza — inż. Wacław Tar­
kowski, 2) Audycja literacka. 18J6 And. 
dla Polaków za grasicą. 18.15 Kapela 
Ludowa. 19.55 Walee. 20AS And. Inform.
21.00 Muzyka tauecraw* 22.55 Przegląd 
rrasy i O iis n s ń  23.05 Wied, a ,Joiskl 
w jęa. nie n. 2-1 i 5 Mu ł  tao. — płyt*.

WARSZAWA n :  14.08 Keaeertątp-iOU iJO l/tru ww W v»w uwan-w  --        t n  1

50247 462 874 51094 524 52204 20 j płyty. 15.00 Wiad. sportowo 1 Parę im 
675 658 967 53105 54 587 979 54451 | formacji. 15.10 Koncert solistów: Mle- 

504 010 880 954 91 66384 ; czy sław Brygiewica — tenor, Henryk

20.000 zł. na nr. 41606
10.000 *L na n-ry: 50756 09464
5.000 *L n a  n r.: 159717
3.000 eŁ na n-ry : 1369 11127 31490 

85445 43510 44544 88871 89888 97343 
103188 126481 144051 145459 150135

1.000 zł. na n-ry: 4769 4985 6197 
9087 34000 40379 40562 41683 44778 
55436 61399 61754 66560 75507 81525 
86594 95463 96991 103100 114819

760 990
609 57181 493 803 945 58059 120
011 59287 367 409 672 843 

60469 61002 139 61 537 693 715
43 62048 509 63085 64226 508 662
820 60 65655 876 66903 67000 362
687 688121 443 749 970 60031 733

70003 358 670 710 71047 93 132
844 58 927 63 72013 237 382 804
73083 163 224 30 565 824 74337 46.1 
614 20 963 

75OU 95 195 333 472 76035 320 598 
622 38 64 824 952 67031 66 616 921 78185 
347 834 64 79067 156 221 28 387 792 95 
925 80194 255 326 637 46 859 81057 191 
461 602 854 938 82136 42 498 687 818 95 
928 83070 172 920 34 84325 624 991 
85064 245 373 604 86008 81 454 87048 
231 374 431 507 738 923 61 88418 766 
969 89227 64 715 42 72 90109 97 273 540 
631 962 91536 764 865 991 92209 493 561 
883 96 93136 61 373 720 88 94029 253 81
353 77 509 95287 451 844 96360 67 72 
894 919 97048 76 297 378 928 98210 313 
700 99011 428 688 930.

100145 852 947 101238 592 102320 407 
637 972 103078 253 570 723 61 72 104246
354 429 S3 640 792 105415 98 694 106005 
335 79 107231 99 490 806 16 909 108078 
83 641 845 76 109212 729 964 110044 129 
213 307 681 722 111924 112145 807 912 
113664 981 114129 93 283 658 85 115113 
75 208 746 92 858 116263 642 714 117027 
88 211 57 555 989 118577 627 728 119045 
117 57 249 517 759.

Bartnikowskl — flet. 15.45 Życie kul- 
tnralne steliey. 15.53 Program. 16.00
Muz. tan. 17.00 Moz. tan. — płyty. 17.58 
Koncert. 18.05 Trzy suity Respighiego— 
płyty. 21.05 Rec. skrzypcowy A. Szafran- 
ka. 21.20 Jnles Massenet: „Manon" — 
opera — płyty.

120127 309 734 809 32 121076 130 287 
460 648 122171 250 72 313 552 726 848 
95 956 123296 545 86 708 941 124012 303 
458 908 125451 987 126005 131 369 505 
613 705 127379 641 751 857 963 128526 
750 813 129014 115 353 795 881 130238 
48 344 450 754 131077 125 315 430 584 
620 803 132175 295 385 739 871 133023 
51 738 931 52 134032 48 307 739 977 
135425 857 904 65 136308 515 52 13700# 
23 134 291 445 81 533 669 864 138251 
314 417 522 649 772 139078 14# 227 45# 
513 709 74.

140044 256 83 328 625 755 895 141111 
728 142319 432 67 537 657 86 740 61 
143016 739 904 144304 51 597 632 64 86#
909 145334 446 802 64 146003 219 #28 37
147040 201 14 375 473 558 782 87 811 
915 148275 970 149092 597 769 96 851 
935 150126 217 595 728 88 901 93 151023 
390 469 533 964 152360 68 480 87? 89 
153091 162 73 373 87 154216 52 579 84
624 155341 860 937 156045 118 87 95 251
544 891 157088 185 3% 619 99 72# #49 
905 158107 537 89 880 159112 225 716 95 
803 900.
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Znowu ferm en t
wśród pracowników miejskich

w Warszawie
W skutek stanow iska Zarządu 

Miejskiego na terenie pracowników 
miejskich znowu szerzy się ferment, 
w szczególności spow odowany 
przewlekaniem zaw arcia umów 
zbiorowych ze Związkiem Klaso­
wym w Zakładzie Oczyszczania 
M iasta i w W odociągach i Kanali­
zacji oraz niespodziewaną reduk­
cją w dziale budowy W odociągów 
i Kanalizacji 175 pracowników sta­
łych. Już 17 stycznia w  dziale bu­
dowy pracownicy wstrzym ali się 
na znak protestu przez cały dzień 
od pracy. Tegoż dnia p. dyr. Rab- 
czewski przyjął delegację i na jego 
usilną prośbę pracownicy powró­
cili do pracy z tym, że przekazano 
spraw ę Zarządowi Miejskiemu. Je­
dnocześnie zebranie pracowników

ZOM powzięło rezolucję: dom aga­
jącą się „niezwłocznego zawarcia 
umowy zbiorowej, obowiązującej 
od dnia 1-go stycznia 1939 r. Za­
trzym ania ustabilizowanych robo­
tników W odociągów  i Kanalizacji.
0  powyższe pracownicy walczyć 
będą wszelkimi rozporządzalnymi 
środkam i".

Pomimo naprężonej sytuacji ze 
strony Zarządu Miejskiego nie po 
czyniono dotąd żadnych kroków w 
celu zlikwidowania zatargu i zwie 
ka się z odbyciem konferencji ze 
Związkiem Klasowym. Tym czaso­
wy nastrój pracowników staje się 
coraz bardziej zdecydowany, ż ąd a  
ją oni zawarcia umów zbiorowych
1 cofnięcia redukcji.

Kronika organizacyjna

ZR PflR C IE  IB TR U W fl ORGANIZM!

o o n o s tv c H DZIECI

OOJEOVMCZVCH PUDEŁECZKACH CENĄ

► Dział LEKA
L E C Z N IC A
PRYMATNA

thmiei-Dr. GISER
SPEC. CHOR. PŁCIOW E 
W E N E R Y C Z N E

pryw atnie przyjm uje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9—10; 17—18

“ ' 4 7
WENER l e c z n i c al i  k l l Ł i l t i  „Dworcowa"prywatna 
płciowe y | A  Mężczyzn przyjm uje 

CHMIELNA lekarz 8 r. -  9 w.
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 9.

Ogłoszenia

M E B L E
U C B I  £  najtańsze, najładniejsze. 
F lE D L E  ŚWIĘTOKRZYSKA 1/S.

821a

R Ó Ż N E
IfISDAll Tuzln prezerwatyw  gwa
n m r u n  rantow anych 1 zł. Wy­
syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu­
m eria. Kosmetyka. Ceny konkuren­
cyjne ..Papillon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43 * 706

1flfl° l ®łł męskich uzyska Pan, — 
IUU |o stosując ap a ra t Nr. 111. 
Naukową broszurę wysyłamy bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus". War 
szawa. Aleje Jerozolimskie 35. R

U B I O R Y

Konferencja sekretarzy wszyst­
kich Okręgów Wyborczych Listy 
N r. 2 odbędzie się dziś dnia 20 b. m. 
o godz. 6.30 p. p. ul. D ługa 21.

W szyscy sekretarze Okręg. Wyb. 
są  zobowiązani do bezwzględnego 
przybycia!

ZEBRANIA PIĄTKOWE.
W  piątek 26 bm. o godz. 7 wiecz. 

na niżej podanych Dzielnicach odbę­
dą się zebrania dla członków i wpro 
wadzonyeh gości, z referatam i na 
aktualne tem aty:

Wola, ul. Wolska 44, ref. tow. Lu 
dwik Cohn.

Jerozolima, W ronia 65; ref. tow. 
Stanisław  Gajewski.

Czerniaków, Nowosielecka 1; ref. 
tow. H. Raabe n. t. S y tu a c ja  poli­
tyczna w  zachodniej Europie".

Annopol — N. Bródno, Białołęc- 
k a  51; ref. tow. H enryk Bielicki.

Kolo, ul. Bolecha 44 m. 4; ref. 
tow. Jerzy  Gero.

Rakowiec, Pruszkow ska 6; ref. 
tow. dr. Julian Maliniak.

Praga, Ząbkowska 38; ref. tow. 
dr. M. Karniol.

Or ochów, Dobrowoja 4 m. 1; ref. 
tow. L. Perl.

Cgyste, Srebrna 14— odbędzie się 
zebranie organizacyjne.

Grzybów, Królewska 16 — odbę­
dzie się zebranie z referatem -

M okotów, Racławicka 4.
Ochota, Grójecka 94.
Powązki, K acza 7, wygłoszony bę 

dzie re fa ra t n. t. „Samorządowa go 
spodarka terenowa".

DZIELNICA P. P. S. „PRAGA". 
W piątek dnia 20-go o godz. 6-tej 
wiecz. Koło Kobiet przy dzielnicy 
„P raga" zwołuje zebranie dla człon­
kiń Koła w lokalu dzielnicy ul. Ząb­
kowska 38 m. 26 z referatem  S te­
fanii Himlowej. Obecność członków 
Koła obowiązkowa.

DZIELNICA TARGÓWEK (Swię- 
ciańska 5). W piątek o godz. 19-ej 
zebranie A. S.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE PPS 
Dziś o godz. 7 wiecz. przy ul. W a­
reckiej 7 odbędzie się zebranie Koła 
PPS. literatów  i plastyków.

DZIELNICA „STARÓWKA" P. 
P. S. (Długa 21) w  sobotę dn. 21 b. 
m. odbędzie się zebranie z referatem
0 godz. 19.

KOLO DRUKARZY PPS. W nie­
dzielę, 22 b. m„ o godz. 10 r. odbę­
dzie isę doroczne Zebranie organi­
zacyjno - sprawozdawcze Koła D ru­
karzy PPS. w lokalu Zw. Zaw. 
D rukarzy (Zarząd Główny). Obec­
ność członków óbowiązkowa-

T *  U .  f t .
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T.U.R. 

organizuje w  miesiącach lutym  i m ar 
cu Szkołę Socjalistyczną dla człon­
ków Partii, klasowych Związków 
Zawodowych i TUR w lokalu przy 
Al. 3-go M aja 2. W ykłady trw ać 
będą w  poniedziałki i środy w go­
dzinach od 18-ej do 21-ej.

P rogram  obejmuje: Naukę o Pol­
sce, zasady Konstytucji, historię P. 
P. S., program  P artii, stronnictwa 
polityczne, ruch zawodowy, ochronę 
pracy, ruch spółdzielczy, zagadnie­
nia religii, moralności, zadania TUR
1 sprawy, dotyczące organizacyj mło 
dzieżowych, kobiecych i sportowych.

Sekcja spółdzielcza W arsz. Oddz. 
TUR. organizuje w  dniach 28, 29 i 
30 stycznia w  lokalu In sty tu tu  
Oświaty Dorosłych (Reja 9) Kurs 
spółdzielczy dla działaczy robotni­
czych na Ochocie.

Zgłoszenia do Szkoły i na kurs 
przyjm uje Sekretariat W arsz. Od­
działu TUR. (Al. 3-go M aja 2 m. 68 
tel. 2-35-83) codziennie w  godzinach
od 10—13 i 17—20.

•  •
*

Oddział W arszawski T. U. R. or­
ganizuje w bieżącym tygodniu na­
stępujące odczyty:

Piątek, S0 stycznia.
Związek Szoferów  (Królewska 16) 

godz. 19, n. t. „Chiny i Japonia". 
Ref. tow. W. Mieczysławski.

Sobota, 21 stycznia.
Lokal TUR. (Al. 3-go M aja 2) 

godz. 19-ta n. t. „Spółdzielczość a 
spraw a mieszkaniowa". Ref. tow. 
Julian Hocbfeld.

S**

Chińczyk okradł nauczycielkę

Naitaiisze źródło ubrań.

35 zł. Z licytacji garnitury, Je­
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial­
nym kredyt. Nowolipie 21/12. 707

W  państwowym Pedagogium na 
Krakowskim Przedmieściu 36 skra 
dziono z przedpokoju nauczyciel­
ce Laurze Lipko (M okotowska 
55) płaszcz i mufkę. Posterunko­
wy policji zatrzym ał podejrzanego 
o kradzież płaszcza Chińczyka, 
handlarza Wu-Yen-Minga, które­
go widziano w tym dniu w lokalu 
Pedagogium.

popierajcie 
swoje pismo

Prawdopodobnie W u-Yen-M ing 
zdążył już sprzedać skradzione 
rzeczy. Chińczyka zatrzymano w 
areszcie.

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
SOB|E

O L L A j  T R O S K  i 
'  ' KŁOPOTÓW.

ŻĄ D A JĄ C  WYRAŹNIE f
p r z y j m u j ą c  JE D Y N IE
O R Y G I N A L N E

O Ł L A
G U M ..?

PATENT F R A N C .NR.7 9 0 .3 0 ^ 1  
PATENT A M ER  NR.1039 7 0 1

r r
r r

Co grają
w kinach  

i teatrach

A T L A N T I C  T S M
jutro o 11 wieczór do/Łuk. seans ulg.
Wallace Beery  Mickey Roovey

w filmie

Ludzkie Serca
(TUŁACZE)

Film większy 1 potążnle szv nli „Czerną"

A n n i A Nnsz* STAŁE c e n y
H L m lH 75gj. balkon tzł. part. 
Wleizbowa 7. P. 4-S-3-10
Rom antyczny aw anturnik 

m na tronie

Zelnk w Purpurze
RONALD C 01M N- FRANCES DEE

TEATR M ALICKIEJ Karowa 18
Miguela de Unamuno w przekła- 
izie i adap tacji scen. Dr. E. 

Boye p. t.

z JANINĄ PIASKOWSKĄ I 
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro­

lach głównych. E
o l o s s i u h
P. 5,7,9.15 Dozw od 12 L

Y6ANKA

HOLLYWOOD
P. w niedzielę i św ięta 2.30 o s t  9.15 
w  dnie pow. 5 i ost. 9.15

PRAWO KOBIETY
w roi. gł. BARBARA STANWYCK 
GENE RAYMOND na stenie rewia:

FRONTEM DO KARNAW AŁU

-Świat 23 25 
Chmielna 7S t e f o  Ch

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

BEHIAMiNO
G I G U

Adolf Dymsza 
Stefcia Górska 

Tadeusz Olsza 
Helena Grossówna 

Andrzej Bogucki 
H alina K am ińska 

Ws. Orłów 
Irm a Kozłowska 

Zofia Sykulska 
zapraszają na dzisiejsze 

przedstawienie rewii. 
„W IELKA CZWÓRKA!"

do „Małego  QUI PRO QUO”

KINO .  TEATR

Chłodna 49

KOMETA

NA SCENIE REWIA-

BALK

/sgr.

F I L H A R M O N I A
JASNA 5 P. o g. 4,6,8,10

Film-Rewelacja

WIEZIENIE
B E Z

_K  R A T _
CORINNE LUCHAIRE

PART

1zł.

Ma j e s t i c
Wniedz. i św ięta o 12 poranek 

O s t a t n i e  d n i
Pierwszy długometrażowy kolo­
rowy film rysunkowy w języku 
polskim WALTA DISNEY‘A

Królewna Śnieżka
Dozw. od 7 la t 

Balkon 7 5  q r .  P arte r 1 a t .

TEATR B U F F O
Mokotowska 73

O statn ie dni

„PORWANIE SABINEK"
z J. W ęgrzynem i M Zniczem

r *  J l  4 . 6 . 8 . 1 0
N aszestałe ceny: 7 5  gr. i t .  zł.

Wielki francuski film 
h  lepszy niż
jg „Towarzysze Broni"

k

*!!!£SFINKSfew,to" l‘#

„ A L A R M ”

Kino MI EJSKI E
HIPOTECZNA 8 

Pocz. 6, 8, 10, św ięta 4, 6, 8, 10.

Z Ł O T O W Ł O S A
J e a n e t te  Mc. D onald

Bezpłatne i  ulgowe bilety nie­
ważne — do odwołania.

F a m a  p r z e j a z d  9
H  n  H  Pocz. 4, ost. 10 

Jutro i w niedzielę o godz. 1030 
12 i 3 poranki ulgowe. Wszystkie 

ęs od Bosform

I
Nasza stałe ceny 7 5 , 8 5 r ' 1 d

N a s z a  r u b r y k a
BIURALISTA, handlowiec, kie­

rowca samochodowy, reprezentatyw ­
ny, energiczny, samodzielny, długo, 
letniemi świadectwami poszukuje 
pracy. Pobyt obojętny. Zgłoszenia 
pod „Uniwersalny": „Robotnik" W a 
recka 7.

KANCELISTA poszukuje pracy 
od zaraz 10 la t pracy biurowej. Zna 
niemiecki, pisze na maszynie. P rzy j­
mie każdą pracę kancelaryjną, inną, 
jako pomocnik biurowy, woźny.

MŁODY, zdolny z ukończoną 7 kl. 
szkołą powszechną, szkołą rolni­
czą i p rak tyką kupiecką w sklepie 
spożywczym, poszukuje jakiejkol­
wiek pracy lub za ucznia do W arsz­
ta tu  mechaniczno - ślusarskiego. La 
skawe zgłoszenia proszę kierować 
do A dm inistracji pisma.

PRZYJMUJE bieliznę do repera­
cji i skarpetk i: Poznańska 22—62.

MŁODY chłopak z prowincji Z 
ukończoną szkołą powszechną po­
szukuje jakiejkolw iek pracy zawo­
dowej. O ferty do adm inistracji „Ro­

botnika" sub „zdolny" albo pod 
adresem : P aw ia 41 m, 14.

PRZYJEZDNY bezrobotny Wo
łyniak, poszukuje pracy umysłowej 
lub fizycznej, najchętniej z dziedziny 
techniczno - melioracyjnej lub spo­
krewnionej z nią. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. „Robotnika" pod „Wo- 
łyniak".

WOJEWÓDZKIE BIURO FU N ­
DUSZU PRACY na m. st. W arsza­
wę poleca do wszelkich prac stałych 
i dorywczych, rutynowanych bu­
chalterów, kasjerów, koresponden­
tów, agronomów, nauczycieli, tech­
ników, biuralistów, stenografów, 
m aszynistki i innych pracowników u- 
mysłowych. Zgłoszenia Marszałkow­
ska 141 lub, telefon 2.04-73. Pośred­
nictwo bezpłatne. Godzina 8 — 15.

CERAMIK (cegła, pustaki, sza- 
motówki, dachówki, stropy, kafle, 
glazury, klinkier, wapno) kierownik 
fabrykacji, palacz. 30 la t praktyki, 
szkoła fachowa. Założy nowe piece 
maszyny. Przyjm ie każdą robotę.

T E A T R Y
TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 

Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy­
na z lasu".

W  niedzielę o godz. 4 pop. po ce­
nach zniżonych „świętoszek" ze St. 
Jaraczem .

W I E L K I
Dziś w p iteąk  poraź 28-y 

„F  A U S T" 
z „Nocą W alpurgji"

Ju tro  w  sobotę pierwszy go­
ścinny występ G. Dubrow- 

skiego w 
„ONEGINIE"

TEATR NARODOWY: 8 W. pkt. 
dziś „Grube ryby" Bałuckiego 

TEATR POLSKI: Dziś i dni na­
stępnych świeżo w ystawiona sztuka 
J. Iwaszkiewicza „M askarada".

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś
komedia Sardou „Madame Sans G8- 
ne" w reżyserii Niewiarowicza 

TEATR NOWY. 8 w. pkt. kome­
dia „Żywy Ładunek" Br. Winawera.

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tem pera­
m enty".

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Codziennie rew ia „W ielka czwórka" 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnaw ałow a p.t. „Ko­
chajm y zwierzęta".

W IELKA REW IA. Dziś przedsta­
wienie zawieszone. W  sobotę pre­
m iera nowej rewii „Szukamy
gwiazdd". Codziennie jedno przed­
stawienie o 8.15 wiecz. W  niedzielę 
dwa przedstawienia.

TEATR M ALICKIEJ — M arszał­
kowska 8 daje dziś przedstawienie 
sztuki „Pani Bovary" wg. F lauberta 

TEATR MALICKIEJ na Karowej 
g ra  codziennie „Poprostu człowiek" 

TEATR KAMERALNY. Dziś i co­
dziennie nowa komedia „Dom wa­
riatów".

TEATR „8.15". Dziś Roxy i jej 
drużyna" z Halamą.

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY. Dziś o godz. 19 „Betlejki" 
przy ul. N arbu lta  14 i „W igilia" 
przy ul. Orzmiańskiej 23.

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36-40): Codziennie .Uciekła mi 
przepióreczka" Żeromskiego.

TEATR BUFFO (Mokotowska 73)

daje już ostatn ie widowiska „Porwą 
nia Sabinek".

TEATR CRICOT Królewska 13. 
Codziennie „Mąż i żona" — Aleksan 
dra  Fredry, komedia w  3 ak tach  z 
międzyaktam i. Adam Polewski.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy św ia t 19): W
czw artek, piątek, sobotę i niedzielę 
pełna hum oru i sentym entu rew ia 
karnawałow a „Gwiazdka w Studio".

CYRK (ul. O rdynacka). Wielki 
nowy program  „W krainie sm oka". 
Codziennie 2 przedstawienia

RECITAL FORTEPIANOW Y W 
KONSERWATORIUM. Znakom ita 
pianistka am erykańska Stell Ander 
sen, k tó ra  na ostatnim  koncercie w  
Filharmonii odniosła wielki sukces 
artystyczny, w ystąpi w  sali Konser­
w atorium  z własnym recitalem  fo r­
tepianowym w sobotę, dn. 21 b. m. 
o godz. 20.15.

KUKIEŁKOWY TEATR BA J W 
sali Konserwatorium, ul. Okólnik 1 
w  niedzielę dn. 22.1 1939 o godz. 16 
„O Kasi, co gąski zgubiła".

NIEDZIELNE POPOŁUDNIOW E!
W  TEATRACH T. K. K. T.

W niedzielę odbędą się następują­
ce przedstaw ienia popołudniowe w  
Tpfltrnrh T JC T. T.!

TEATR NARODOWY g ra  o godz. 
4 pop. „Szaleństwo" z Eichlerówną 
w popisowej roli głównej.

TEATR POLSKI g ra  o godz. 3.30 
pop. „Papę Nikoluzos" z  doksona- 
łym  Kumakowiczem w  roli ty tu ło­
wej.

TEATR LETNI daje o aodz. 4
pop. „W roli głównej B arbara Bo w" 
z Modzelewską i  Junoszą - Stępow- 
skim  na czele.

TEATR NOWY g ra  o godz. 4 np. 
„żywy ładunek" z  Llndorfówną i We 
sołowskim w rolach głównych.

TEATR MAŁY daje o godz. 3.30 
pop. „Rozwiedźmy się" z Romanów- 
ną, W ęgierką i  W ojteckim.

JUBILEUSZ 25-TEGO PRZEDSTA­
W IENIA „DOMU WARIATÓW",
T eatr K am eralny daje dziś wieczo 

rem  o 8.15 po raz 25-ty jubileuszo­
wy farsę K. Laufsa „Dom w aria­
tów" w reżyserii E. Chaberskiego. 
Jako  jedyna w Warszawie sztuka 
rozrywkowa nadająca się również 
dla młodzieży, farsa ta  grana bę­
dzie dodatkowo w niedzielę o  4.15 
popoł.

K I N A
ADRIA (W ierzbowa)s „Żebrak w 

purpurze".
ATLANTIC: „Ludzkie serca". 
ANTINEA: ..żółty p ira t" 1 „Zagi­

niona w yspa".
ACRON: „Znachor" i  „Miłe złego

początki".
AMOR (E lektoralna 45): „W  cztery 

oczy" 1 „Zaginiony horyzont".
AS: „Szarża lekkiei Brygady".
BAŁTYK: „M aria Antonina".
BIS (E lektoralna 21): „Fortancer- 

k i“ i „Zaginiona dżungla".
CAPITOL: „Serce M atki".
CASINO: „Alibi".
COLOSSEUM: „Cyganka".
CZARY (Chłodna 29): „Przygody

Tomka Sawyera".
EDEN (M arszałk. 31-a): „Gwiaździ 

s ta  eskadra" i  „B uster Keyton ja ­
ko chemik".

ELITE (M arszałk. 81a): „ K a p r y ś n a  
ekspedientka" i „Miłość w  dżun- 
gli".

ERA (Leszno 2 ): „W  kryjówce Daw 
sona".

EUROPA: „W alka o szczęście".
FAMA (Przejazd 9 ): „Więzienie bez 

krat" .
FILHARMONIA (Jasna 5 ): .-Wię­

zienie bez k ra t" .
FLORIDA (Żelazna 61): „Tragedia 

15-letnlej" i „Mocni ludzie".
FORUM (Nowiniarska 14): „Ostroż 

nie profesorze" i „Pod cudzym 
nazwiskiem".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Praw o 
kobiety" i rewia.

HELIOS „Paweł i Gaweł".
ITALIA (W olska 32): „Tygrys

Eschnapuru".
IM PERIAL: „Goldwyn Follies".
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Kurier 

carski" i „Diabły wybrzeża".
KOMETA (Chłodna 49): „Obawa

przed skandalem " i  rewia.
MARS (Żoliborz): „ósm a tona Si­

nobrodego".
MEWA: „Po wielkiej wojnie" i „Za 

kulisami".
M IEJSK I: „Złotowłosa".
MUCHA (Długa 10): „Tango Not- 

tum o" i  „Ludzie Wisły".

M AJESTIC: „Królewna śnieżka".
MASKA (Leszno 70): „Córka Sazng 

baju" i „W. Z.—6 nie wylądował".
NOWA TOMBOLA (M arszałk. 34): 

„Ten, którego ukochałam " I „Za­
bronione szczęście",

PETIT  TRIANON (Sienkiewicza 
8 ): „Dzisiaj i zawsze" % Herber­
tem  M arshalem i „Milioner n a  ty ­
dzień".

PALAD1UM: „Pow rót o śwlde" 
z Darrieux.

PAN: „Zapomniana melodia".
POPULARNY (Zamoyskiego 20)1 

„Bohater naszych czasów" i „Ży­
cie ulicy4*.

PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „M ateczka"
PRAGA (Targowa 71): „Praw o do 

szczęścia" i rewia.
PRASKIE OKO (Zygm untowska 

10): „Marco Poło".
RA J (Czerniakowska 191): „S trze­

lec z Bengali" i „Czu Czln Czan".
RIALTO: „Dwaj rywale".
ROMA (Nowogrodzka 49): B raw u. 

ra “.
REX: „H alka" 1 „Miłość na Tahiti".
ROXY (W olska 14): „W rzos".
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „Ty­

ran" i „5 milionów szuka spadko­
bierców".

SORRENTO (Krypska 34): „Zbun­
tow ana" i „Trudno Jest łatwo za­
robić".

STYLOWY: „Subretka".
STUDIO: „Beniamino Gigli".
ŚWIATOWID: „Za winy nlepopeł- 

nlone".
SFINKS (Senatorska 29): „A larm "
ŚWIT „Paweł ł Gaweł*.
ŚWIAT: (Żoliborz): „Dunla — cór­

k a  poczm istrza" i „W iosna nad 
Sekwaną"

SYRENA (Inżynierska 4 ): „Alarm  
na morzu" 1 „Nie znała miłości".

TON (Puław ska 89): „Pani W alew- 
ska" (G reta Garbo).

UNIA (Dzika 9 ): Przygody Tom ka 
Savyera" i rewia.

UCIECHA (Złota 72): „Profeeor
Wilczur**.

VICTORIA: „Moi rodzice rozwodzą 
się".

Redaktor: JfcRZY CESARSKI. Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo -  Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka Z>


